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: Lwów 24 września. 

Szkodliwą bajkę o słowach Cesarza, Wy- 
rzeczonych jakoby we Lwowie do pana Ko- 
ścielekiego: „Poviedz pan cesarzowi Wilhel: 
mowi jak mnie przyjmuję Polacy* —- obala p. 
Kościelski w liście do Nowej Pressy, a zarazem 
ozyni kilka uwag o mowie Bismurka do piel- 
grzymów niemieukich z Pozaeńskiego. List 
ten brzmi: 

„1. Podczas mego pobytu we Lwowie nie 
otrzymałem od J. M, Cesarza żadnego iunego 
polecenia, prócz tego, bym memu oesąrskiorau 
panu zaniósł pozdrowienie Jego „Apostolskiej 
Mości. Wszyszko inne sprawozdawcy zmyślili 
samodzielnie, gdyż ja, co się „mamo przez się 
rozumie, stazannie unikałem powtórzyć cokol- 
wiek koukietnego z rozmowy mojej z Cesa- 
rzem, a ciekawych, napierających na mnie ze 
wszystkich stron, starałem się zaspokoić oboję- 

nymi frazesami. di. g 

„2. Wprawdzie w jednej z moich „zaów, 
którą miałem sposobność we Lwowie wygłosić, 

odniosłem solidarność calego polskiego naro- 
u bez względu na dzielące go polityczne gra- 
nice, ale rozumiałem przedewszystkiem etno- 
graficzną solidarneść, której niku nie zaprze- 
CZA, w następnie choiałem zwrócić uwagę na 
polityczny fakt, że rmyśl lojalnego popierania 
omu panującego i życzliwsgo współdziałania 
w spełcianiu zadań państwa, która w państwie 
austryackiem tak piękne owoce przyniosły, te- 
raz i wśród polskiej ludności Prus toruje 8o- 
bie drogę i ciągle się rozwija. 

„Sądzę, że jest niemożliwe z tukiego poj: 
mowania solidurnuści całego polskiego narodu, 
wydedukoraó potwierdzenia zdań wygłoszo- 
nych świeżo przez ks. Bismarka. ] 

„Nie chcę teraz grantowniej zastanawiać 
się nad mową ks. Bismarka, « io dlatego, że 
wkrótce będę miał sposobność uczynić to wy 
ozerpująco ; Go się jednak tyczy szeroko orma- 
wianej, mowy cesarza Wilheime w K:ólew* 
ou, życzyłbym gobie w interesie wielkości i 
przyszłości Prue, aby. znalazła w kołach 
niemieckiej szlachty tarie życzliwe przy- 
jęcie, jakie zauważyłem dla niej w oxasia me- 
go pobytu we Lwowie u galicyjskiej szlachty 
1 bawiących tam wielu Polaków z Prus. 

„To życzliwe przyjęcie słów cesarskich 
przez Polaków, którzy, juz wiadomo, w Niem- 
ozsch zasauniczo trzymali się zdaia od agrar- 
nego rnohu, jest dowodem, śe polska sziachta 
należy do tych żywiałów, które cesarz około 
tiebie zgromadzić pragnie, i że ta sziachta pol- 

aka, jeżeli ocadną więzy z jej narodn, nie bę- 
dzie ostatnią we wspaniałem dążenia do oywi- 
izacyi, prawa i porządku. E, 

|. „Pod tym wsględem osuje się polski szlach- 
Cie, jako dotychczasowy obrońca uprawnionych 
polskich dążności, zgodnym i solidarny - 
z wszystkiemi warstwami swego narodu, & 
w sztucznem rczdzielaniu go widzi socyalne 
Łiebezpieczeństwo, za które „Żadnej odpowie- 
dziainości stanowczo mio przyjmuje. Gdyby Je- 
dnak, broń Boże, w Prusach lub Niemczech 
zamierzano ograniozyó nowoczeana polityczne 
zdobycze, wówczas polska szlaGata 'w Prusach 
W zipelnej zgodzie ze wszystkiemi warstwami 
narodu potrafi wlowodnić, że twierdzenie, Ja- 

oby polską szlachta była po wszo czasy re- 
akoyjnym żywicłem, jest co najmniej zbyt 
smiaią Lipotezą. 

„Neue fr. Presse przyznaje sama, Że „Wsku- 
tek koalioyi bardzo Niemców obchodzi polity- 
8 polskiej szlachty;* sądzę tedy, że wobec 

wzajemnego oddziaływania, jakie Polacy ze 
Wszystkich trzech moonrsty prawem naiural- 
hem ua siebie wywierają, byłoby grożnem dla 
Interesów prawdziwego postępu w Austry1, 
gdyby zazraczona przezemnie we Lnowie so- 
Ldarność całego polskiego narodu była nien- 
znawana lab tylko naruszona. Pełen uszanowa- 
maranana aman. 
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OD JUCTHRA. 
Powieść współczesua z papierów familijnych spisana 
przez Maryana G'awałewicza, 
(Ciąg dalszy), 
Wspomnienie matki z jej ' 
jeszoze bardziej; unikał sam tej nejdraż iwszej 
dla nich-obojga zwestyi, aby, jaki cyn, nie być 
zmuszonym do oskarżacia jej o główny powód 
rozbicia,ioh wspólnego szozęścia, jakie sobie 
roili w połączeniu się węzłam małżeńskim. 
| Za wiele posiadał delikatności uczuć w 
tym względzie, aby w tem szukać obrony dla 
siebie. 

„Nastała między nimi chwila przykrego 
milozenie, podczas: której oboje rozmyślaii nad 
położeniem, w, jakiem się teraz znajdowali. 

Los zgotował im sytuacyq bez wyjścia. 

Smutna, beznadziejna, sieroca jakaż mi- 
łość w żałobie po straconej przyszłości kryła 
Bię w ich samotnych Sóroakk: 

— Pani wiesz, że panią jedną kochałem i 
kochaó będę zawsze! — brzmiały w jej duszy 
Jego słowa, usiyszane przed chwilą, ale jedno- 
cześnie rozządek odzywał się: ©.. 


—,l cóż Qi x tego?.. żoną. jego zostać nie 
możesz, mimo wszystko, chyba zapomnisz upo- 
korzenia, jakiego dcznałaż, Przecież nie- ze- 
Chcesz woiskać Się do rodziny, do której wstępu 
oi odmówiono. A gdyby nawet teraz jego matka 
zmieniła zdanie, gdyby udzieliła swojego zezwo- 

nia na Wasz ZWIĄzez, pomyśl, iozy: przystałą- 

yi na to i zgodziła się bez wahania? 
Qzuja, że odpowiedzi nie masw jej sercu 


nat zasępiło go 


i te trudno jej uwierzyć: w. możliwość szczę: ! 


boia, którem się niegdyś ładziłą, 


AKA OZON aaa EA LE ARIE DAŁA ATA LAO 


Wozoraj'zy drień ważny był dla Bulga- 
ryj, bo w całym kraja odbywały się wybory 
do sobranią. Do tej pory nie ma. jeszcze ża- 
duej wiadcmośsi o ich rezultacie, wiadomo tyl- 
ko, że agitanra była nadzwyczaj gorąca. Russo- 
filskie stronnictwo agitowało przeważnie w Ru- 
melii, zaś w okolicach naddunajskich jątrzył 
z Belgradu Cankow. W przeddzień wyborów 
rozrzusił on po ulicach Sofii odezwę, ' w której 
naresznje zrznoił z siebie maskę, przypomniał i 
zajecił do wykonania znaae żądania rosyjskie, 
podane w r. 1888 przes petersburski Goniec 
urzędowy, 8 mianowicie żądanie nowego wybo- 
ru księcia przez „niezależna* i przez Rosyę 
uznane sobranie. 

Wybory wozorajsze zadecydują przede- 
wszystkiem o tem, który z dwóch prądów re- 
piezentowanych w teraźniejszym gxbinsoie, 
weżmie górę: czy konserwatywny, którego 
przedstawicielam jest Stoiłow. czy też postępo- 
wy, reprezentowany przez Radosławowa. Pe- 
wne oznaki wskazują, że postępowcy mogą zwy- 
ciężyć. Jeśli to się stanie, wówozaąs na czole 
przyszłego gabinetu stanąłby Radosławow, a 
rrądy jego właściwie w niczem nie różniłyby 
się od rządów Siambułowa. 
CE 

Piszą nam z Wiedniw 22 wrzesnia : r 

Jak przewidywaliśmy ı preguęusmy, pau 
Kościosw zaprzeczył zasnej pilvvoe O Wrzeko- 
mych słowach Cssucza Franciszka Józefa. Ža 
p. Koświelski ogłosił to zaprzeczenie w N. Er. 
Presse, bardzo dobrze, bo tym sposobem luu)- 
szerwae kola niemieckie dowiedzą się, że iusy- 
nuącya, jakobyśmy usłowali powaśnić Borlin 
x Waieaniem, byłu niedozzecznym wymysiam. i 
Zmiuieszczając odpowiedź p. Koscielskiego na 
ustatni swój znany artykuł (o Bismarau i Po- 
lasach) N. Fr. Presse, sem ‘samom włagudziła 
go. Arcykiń wu z pewnoświą wywołki przykro 
l uczucie mietglko w «ołach polsxion, leow także 
| w aiemieckich. Jako poważni policycy, rOzróż- 
niamy żawsze pomiędzy elukubracyami dzien- 
uików a waŹniejszewni manites.acyami strun- 
nictw, jak programy, MOWY poselskie, rezoluvyć 
1 uchwały puriameuiarze. Te ossatnie, urzędo- 
we maniiesizwye niemieckiej lewioy, od ozce- 
rouh lac, 4 nąszsgo panku widecnia, Lie pozu= 
stawiają mio do Zyczenia, Owszem ZAZNACZAJĄ 
szózerąy vhęć aliansu z Polaxami.  Wuvbec tego 
faktu niewątpliwie ostatni ariygal N. Fr. Presse 
był wykolejezism dzieuniknisk:em 1 to tem 
bardziej, ie uLosSUKKI pomiędr; strokuiGUWOM 
niemi66R0-uberainem a us. Buunarkiem nie były 
nigdy serdeczne. W roku 1882, gdy owu sirun- 
uictwo zukjidowa!o się W bardzo „Tzykcem ipo- 
iożeniu, ke. Biamark duol ma znanym epigra- 
mem o „Hecbstzeiuluse*, Na odwrót dwa iaia 
późuiej p. Plener ostrzegał przed Bismarkiem, 
KiÓcy gtrzyma zawsze dwa żelaza w ognia”. To 
też, gdy w ruku 1886 klub wuomiecko narodowy 
a powoda ówczesnej AutypoOlskiej mowy ks. 
Bismarka zaprononowai depeszę graiulacyjDą, 
niemiecka lew1ca stanonczo odtzuunłą ten WL:o- 
sek. Błowem, jsżeli w.redanuvyi N. Fr. Presse 
jeszcze pokutują pewne dawuo Sylupatye dib 
Bismarka to nie meją One Żadnej wspólności 
z programem uiemiecEiśj lewioy, Która, jako 
rozumne streniiotwo polityczne, aliaus z Fols- 
kaiul przekłada nad ailiaus z gaduiiiwym pa- 
(stelnikieru warcyńskim, należącym stano wOÓŻO 
dv... przesziości. A Gum WSŁYsS>kKi6Im, OUZyWiŚCIe, 
elaxubracye — jak przedosuatni artyku N. Fr. 
bresse — mogą uddziałać tylko aznodiiwio. ŻiA- 
MiesżiZzeni6 uświadczenia p. Kościejskiegu zdaje 
się przynajmniej dowodzić, że Ów aitykuł był 
1uprowizacyą, nie objawem systemu. 


Z wystawy lugduńskiej. 
Lil, 
Lugdun we wrześniu. 
A teraz przejdźmy uw lewy brzeg jeziora 
| „pod zwiotniki*. ddyby znowa nie bry i 


| 


„Wyznanie jego, skrucha, sz ;zerość, z-jaką 
do niej przemawiał, ujmowały ją, rozbrajały, 
budziły współczucie, ale sprawiały zarazem dzi- 
wnie przykre wrażenie. 

Od chwili, gdy tak nagle “i bezwzględnie 
los szarpnął je) sercem i rozerwał w mem tę 
nió pięknych złudzeń, które snuła, całą siłą 
woli pracowała nad sobą, aby przeboleć ten za- 
wód 1 puwrócić do róÓwnowegi. 

"Zdawało jej się, że nareszcie zdołała to 
uczynić, że tę przeszłość skwstowaia o tyle, iż 
bez pretensy! do niej mogła żyć i być spo=| 
kojną, nie upominająo się U losu O własne szczę- | 

; Aż tu niespodzianie zjawienie się Zdzi- 
sława zaburzyło naraz osły ten spokój tak pra- 
oowiele zdobyty i utrzymywany w jej serou l... 
o, „Oók miała, cóż mogła ma teraz odpowie- 
dzieć, słuchając jego zepewaień raiłosnych, 
które brzmiały jak echo błogich chwil, spędzo- 
uyoh w tak odmiennych warunkach ?... ozyż 
miała otwierać dla nich znowu duszę, jak to 
uczyniła dawniej, aby jeszcze bardziej zacię- 
żyły oiei rozczarowania i zawód, który ją 
SPOLKAA les ( 
Bi Kochałem panią jedzą i kochać będę za- 
wsze! — mówiły jego musta, ale czegoż po tej 
miłości spodziewać wię jej dziś byśo Wolno ?... 
nowych trosk, nowych cierpień, nowego zrze- 
czenia się nejałabszej nawec nadziei, atóraby 
w jej duszy powstala ?., 

Nie, tego xie chci» 
na siebie i na niego. 

— Po co się łudzić, po -oo się upaja Samo" 
wolnie? — mówiła sobie — kiedy 'w, 09 się 
rozerwało, nawiązać się jaż nie da? Trzebu 
mieć siłę rezygnacyi i bronić się pokuszedl0m. 


— Panie Zdzisiawie — rzekła łagodnym, ale 
smutnym głosem — nie wracajmy do tematu, 


ła dopróció ze względu 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Miasiowski, 


n widocznie głównie dostsrsza'ą 
funduszów przedsiębiorstwa wystawowemu, gdy- 
by nie kramy i kramiki prywatne, tonem Jar- 
msrsznym rażące, brzeg ten lawy, zwłaszcza 
pod wiaozór, niezwykły przedstawiałby widok. 
Odladna to, mniej nozęszazuna stro'a parkn, 
zamknięta w sobie, bo wązką tylko groblą 
przedzielona od Rodann, a cienista także i zę- 
gajona silaie. Pod konarami lip i platanów 
bia!e arabów burnusy, pstce kostyamy Tonki- 
nu, jaskrawa odzież „obywsieli* Dehomejn i; 
Senegalu nis codzienne. stanowią widowisko, | 
piękne z»ś wschodnia pałaqyki : wystawowe | 
podnoszę ełekt znakomicie. Zdaluka na owych | 


„ohinerd'a, Biurger'a; z przewonusmi płodami 


mamara z 


kości figury wnakowe, p'rtrety  wszelkisgo 
typu narodowości i szozepów, kuloniami Fren- : 
cvi, obiętych. Każda z figar odpowiada mniej | 
więcej jednemu z przedziałów witryny, ; mie- | 
szczącemu na górnych pułzach ludowe pro. | 
dukty davej okolicy, na dolnych przetwory ich 
europejskie. Tataj spotykamy się ze zbiorami 
księcia Henryka Orleańskiego, Bousset'a, Ar- 


Zachód 


Mądagaskarn, wysp Taiti i z ssryą osnnych 
wyrobów Kambsdży, XIII jeszcze sięgających | 
wiekn. : - | 

` A Dabomsj, a Behanzin? Są i oni, ale 


w osobsym pawilonie „kolomii afcykańskich*, | 


Wschód słońca g. 5 m. 57 | 
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ktem swoje osoby, jak w kleszczach. Poczęła 
tedy, wymachujso rękańńi i ucgami, zgcła po 
europejsku wsłać: „Ojoj ojcj!, ag ją wrBszcie 
zanoszącs rię od śmiechu towaczy:zki wydosta- 
ły z uwięzi Widząc. że jej się ciekawie p'zy* 
glądam, podbiegła ku rania i zażądała sous'a, 
pcezem odwróciła się ra pięcie, jak sprężyna, 
i przy nejbliższej przyknonęła misce, zanurza- 
jąc w niej palce. — „Smacznego* — mrukną- 
łem, a one kiwneła mi głową. "R 

Na tem wys'awowa zamknę wspomnienia; 
wprawdzie wypadał by jeszuz zajrzeć do wio- 
ski i teatru anamitań skieg », którą s „oryginal- 
nych“ kawiar arabskich zwiedzić, tańoom 


przedatawicielach dalekiego -v schodu --1-—pału- ; Głównym cu dos awcy ożarów jet gen. Dudda. j p'zyjrzeć się haurygok, tylżo, że te próbki ros- 


dnia widz nie dostrzega pię ua czepiejącej się ; 
ich cywilizacyi; synami paszoz wydają się 
„prosto z igły“ idoprawdy jest się czem Torma- 
rzyć. (łdym się o zmroku jaź znalazł w wio- 
sce dahomejskiej, otoczony przerasiającymi 
mnis o głowę, cząruymi jak sam Luoyper 
poddanymi ongi Bohanzina, przyznaję, mimo- 
wolsie oglądałom się za daszą jaką europaj- 
ską, tak mi jakoś nieswojsto było w tem o- 
toozeniu. Czar zwiąłs wysiągającz ku mnie 
rękę, spowita w kolorowe szmaty, niby powija- 
kiem dahomejka, a zowtarzająca: mosia des 
sous pour mos. Widocznie nie musiała to być | 
amazonia. 1 
. Pierwszy z brzegu od wejścią pałacyk 
Algieru, to dobra próbka ażurowego stylu mau- 
rytańskiego. Jest to obszerny kwadrat, ozte- 
rema gałeryami o maurytańskich arkadach o- 
toczony. W środku podwórze bije fontana, 
ukryta w kląbach pysznych okazów flory pod- 
zwrotnikowej. 
Pałac zawiera trzy hale wystawowe, z| 
których środkowa jest bezsprzeczaie najcie- | 
kawsza, bo zawiera w miniaturowych okazach | 
przedstawione dzieje sztucznie wytworzonych 
oaz. Jedna z nich np. oaza d'Oued-Rir, zato- 
żona przez towarzyscwo przemmysłowo-rolnicze | 
południowego Algisru, obejmuje 10,585 sztuk | 
palm, sadzonych od 1882—1885 r. bijąca w 
scodku cazj studnia arcezyjsza dostarcza 3000 
litrów wody na minutę. Źródło jej W morzu 
jakiemś podzietmnem, pierwszego bowiem dnia 
po wytryśnięcia, wyratciia mnósuwo ryb śle- 
pych, a nawat krabów. ; 
Budowniczy palacu tunetańśkisgo Gzer- 
pał natchnienie z meczetu Nuk-el-Bey w Tu- 
nisie, strzelisty zaś różowy minaret w środka | 
budowli jest ścisłą kopią słynnego minaretu 
S,di-ben-Arus, tamże z Tunisu. 1 tej próbce: 
styla arabskiego nie brax od wnętrza arkad 
i zolumnady, zajętej pod aklapiki , drobnych | 
kramaizy. i : 
Okazy nagromadzone tu żywiej jeszcze 
od wystawy algierskiej zajmują, & to za 
względu na świadectwo szybkiego niezmiernie 
rozwoju w Tanisie xaltary europejskiej, reuia 
frańcuskiej. Ouza trudao oderwać od rozwie- 
szOnych tu map, plaśów i obrazów, aprzy- 
tomniających stopniowe rozwielmożnianie się 
po kraju oywilizacyi Wielka mapa Tanisu 
vzerwoaemi plamami znaczy francuskie Labytki 
w ziemi od ochmi) tak niedawuej osjęcego | 
przez rzeczposyolitą protektoratu. Piąm tyon 
jost jaż do dzis na 412.000 hsktarów. Port i 
nowe miasto, wyxosie jąkby ozarsm w Bizer- 
Gle, tatże odbija od ssarej osady arabskiej. Ty- 
ao dwieście fotografi, saOranych un Miejscu, 
dogełnia, 'że się tak wyrażę, pejzażu tunetan- 
skiego. Zboże, wino, oliwa (ze świeżo zakła- 
danych piartącyi), wodą 7Tózalia, JASININOWAŁ, 
pomarańczowa, wyroby maurmorowe, gąbk, 
muszie, dywany, maty, skóry, wyroby kara” 
carskie, fajause z Nabsul, konserwy Owouowe, 
miody, woski, masła i t4uszoze, wreszcie ory- 
ginalne z malowansgo i złoGodezżo drzewa me- 
ble, Oto Gzego się ta nsogiądać można do 89- 
ta. Poziome Le płody nutucy i naj,rozalczniej- 
sago przemysłu znoszą jJukuś Bąsiedzuwu Oa- 
zów ce.mrożytnej Sztuki fenickiej, aartagiiskioj, | 
rzymskiej 1 MAUTYLaŃSKIEJ. 
głównej hwi, dozcła wielkiej, Koli- 
atej, o liwznygch przedziałąch witrynie, ustawio- 
no na wysoamich piedestałach naturałuej Wiel- 


4 


| 


który dla nas obojga może byó tylko prz 
i bolesnym auachronizmem! Nie naprawimy 
jaż tego, co się zepsuło. SBa nasz prysnął, a 
rzedzywistość dzisiejsza każe nam trzeźwo pa- 
ee +. Sia: każde swoją drogą 
a drogi te rozeszły się tąk S 
RG mamn. y się tak, że spotkać się juź 

— A jednak spotkaliśmy sią! — przerwał jej. 

— To przypadkiem tylko — odparła — odej- 
dziesz pan znowu, lata miną, zanim Się zoba” 
czymy. Niech już tak zostanie, jak los zrzą- 
deił.. Żegnam pana i jeszoze raz dziękuję za 
przysługę, jaką nam oddałeś. 


— Oay to pani ostatnie słowo? — apytał po 


nne A AA = 


[chwili z głową spuszozoną, nie podnosząc na 


nią OGZU. 

— Ostatnie, bo konieczne — odpowiedziała mu. 

— Dzisiaj tak, lesz jutro. jutro moża wszy- 
stko zmiemió — odezwał się — jutro wróoicie 
państwo zaowu do Dziądowej, a tam może od- 
najdą się i nasze przerwane maczenia... 

Uśmiechnęła się x jakimś odcieniem go- 
ryczy 1 ironii. 

— Sądzisz pan, że jutro potrafię także zapo- 

mnieó, ĉo b;ło wozoraj?... Zresztą, to jatro je- 
szcze dalekie i także niepewne — dodała — 
przez tych lat parę nauczyłam się niedowie- 
rzać temu jatru. 
A. jednak, gdyby... ' 
Nie pozwolua mu dokończyć, odwracając 
sig od niego, aby nie zobaczył łez, które zbie- 
rały Się jej znowu pod powieką. 

— Lepiej nie zastazawiać się nad usm, coby 
być mogło — rzekła — bo powinaiśmty pamię- 
tao O tem, co było, aby nas znowu mie ząsko- 
czyła jazaś niespodzianka, Los lnbi igrać niemi. 

„We drzwiach mignęls po raz drwi twa- 
rsyczka Romy, która przygsia powtórnie zoba- 


Tronów Behaczine sż dwa. Daremaie silłbym 
się na opisanie skomplikowanej ich struktury. 
Kiatki to jakies ażurowej robctzy i ami wiem, 
czy w niob, czy na nich czarny lokował się 
majestat. Co do zdawkowej, nia historycznej 
ich wartości, sądzę, że na podpalzę zużyóby 
się dały doskonale, afrykeńskio bowiem słońca 
wysuszyło je poprzednio. Zresztą sporo tn „pa: 
miątek* po egzotycznym władzay, między in- 
nemi: berla jakieś czy królewskie pałki, ol- 
brzymie parasole i kilka fajansowych wazonów 
baniastych, złoconych i posrebrzanych, orygi- 
naluych rzeczywiście bardzo, a pochodzących 
autentycznie z „rałaców” eks-królewskiej mo- 
śoi. Dwa manekiny wojownika dahomejskiego 
i amazonki, uzbrojone „na wszystkie boki* 
strzegą dwóch tronów. Po za tem zgubić się 
tu można w lesie fetyszów, jaden od drugiego 
dziwaczaiejszych. Niezmiernie pocieszay ten 


koszy malu mstańskiego raju tak jakoś przypo- 
minają earo.ejskie uasze po fingel tanglach u- 
ciechy, ża i w parku „Złotej głowy*, niczem 
się nie zalecają. t 


Z Izby sądowej. 


Rozprawa przeciw drowt Józefowi Orłowskiemu 
i Kraków 22 września 


Wozoraj popołudnia całe posiedzenie za* 
jęła mowa obrońcy, który bardzo szozegółowo 
rozbierał wszystkie zarzuty, podniesione w ak- 
cie oskarkenia i p”dczas procesu — i udowa- 
dniał ion niedostateczność. Dość obszernie prze- 
mówił jeszcze raz prokurator i ma tem posie- ; 
dzenie zamknięto. : - > 

Dziś z rawa replikował tedy obrońca, po- 
czem głos zagrał obwiniony i tat mówił: 


|wych granio Algieru. Osiem wielbłądów, z któ- szyokiego po 
rych jeden wojesny, biwły,i Kilsu ohariów do- | gdym był osloakisim redakoyi Dziennika Pol- 


Olimp dahomsjski! * 

Z pawilonów droga prowadzi przez na- 
mioty „Stowarzyszenia kobiet F:auozi* (Union 
des Femmes de France), którego celem niesienie 


Do paaów przysięgłych mam przemawiać 
jako fwiazerz, oszust i przeniewieroca; nigdym 
się nie spodziewał, że w takim charakterze, ne- 

(rzuconym sobie przez p prokuratora, mam prze- 
pomocy rannym i chorym ne w.jaie. Kopia to mawieó do swoich ziomków. P, prokurator po: : 
mniej więcej wystawy „Czerwocego krzyża“ ; wiedział wozoraj, że driałalność moja jest ozar- 
francuskiego, pomieszczonej xa prawyin brzegu , ną kartą w dziedzinie publicystyki; tego, pan 
jeziora w osobuym pawilonie. Jeżali w czasie | prokurator twie'dzić we moża, b» nie zbadał 
wojny wszystko to mą tak wyglądać, jak wy- | dokładnie konjunktur politycznych ostataich 
gląda na wystawie, to się rannym woale nie | pięciu lat, w czasie których byłem czynnikiem 
źle będzie działo. polityczaym. O tem sądzić nie może p. proku- 
: Za tym namiotem, obozowisko arabskie. | Tetor; O tem "qdzió mógłby tylko ktoś, kto pa- 
Karawaua składa się podobno z 20 arabów po- | trzył z bliska i bezpośrednio na działalność 
kolenia Ufłed-sidi-Yahia, ben Talab, z ,ołudnio- | MOJA: 

„H:. Wojoiecha Dzieduszyckiego poznałem, 


pełniać miało transporta. Co dù mnie, spotka- skiego. U„ewmały mnie wybiiie osobistości, że 
iem w obozowisku jednego Araba, wielblądów | w xraju stnieja nieznośna, szkodliwa atmosfe- 
pięć (był i biały) a obartów ani śladu. Pusty |ra, że touzy się gwałtowne walka partyjna po- 
zupełnie, bez śladu roślinuości deptak rzeczy- | licyczna 1 dzieunikarsva, że w obec tego nala- 
wiście obraz przedstawiał nagiej pustyni, tylko | ży stworzyć duieunik środkowy, któryby stał 
bardzo szizupłej, ot, dziesiąń kcuków wzdłaź i | zdała od walk partyjnyob, nia narzucał swego 
tyleż mniej więcej wszerz. Na wielbiądach a | zdania społeczeństwa, ale był wyrazem dążno- 
zwłaszosa na białym, po Sacharze tej ujeźdźa- | ści społeczeństwa. Takim dziennikiem miał być 
ły dziesiaki. Trzeba było widzieć z jeką nie- | Kuryer. Już dlatego przeczę jakobym był nie- 
chęcią pcddawały sią temu „okwięty pasuyni”, | przyjacielem żydów ; brosiłem tylko katolików 
pociesznie kłamąc wsrgami. Wielbłądy, przy- |i kstolicyzmu, nie jeździłem na kanferencye 
wykłe do klasycznych, po sz'aku piaszczystym, | do bar. H.rsch« i z tonem p. Rozosza zgodzić 
spacerów „gęsiego* i tu, skora jedsn z dziecia- |się nie mogę. Do takiego umiarkowania wachę- 
kiem na grzbiecie w ruch się puszczał, wszy- | cata mnie więktzość Koła polsziego. Zanim za- 
stkie wędrowały za nim, ule :m być, ciasno, |lużyłsm dzieunik, miałem za sobą grono wy- 
oxropnie ciasno. ' bitngch ludzi. Tu soło ladzi, bynajmniej nie 
Soiemniło się już dobiza, gdy na zakoń- | tworzące nowej partyi politycznej, zapewniło 
czenie całodziennej wędrówki znalazłem się | mi poparcie nioralue i materyalne. P. hr. Woj- 
nareszcie u kre'u ostatsoznego wyttawy: w ku- | oiech Dzieduszycki przyjął maie bardzo żyozli- 
czowiskach duhomajskiem i senegalijskiem. Li- | wie i był bardzo zaduwolniony, że to grono 
ozba zamieszkujących je duikiob, wele kwtalo- | osób pragnie go widzieć na czale nowego prą- 
gu, sięga 160, mie licząc kilku „okazów*, któ- | du, nomsgo dzienniks, któryby stał zdala od 
re juź w varku „Złotej głowy” światło dzisuns | walk partyjnych. Bylem także u grona posłów 
ujrzały. Zastałeru ich mnie, nieco, czarnym bo- sejmowych, którzy mnie życzliwie przyjęli*. 


wiem syncm puładuia mesłychagie eurupejskie 


Przy omawianiu spraw wekslowych, mia- 


zazmakowały Ouvettey za byie zatem grosz wy- | nowicie spzzeniewi»rzsnia, twierdzi obwiniony, 


ładzony puszczają wię ca lasapartkę i nie byli |iż pp. Treter i Šli 
w komplecie, cboò trafiłem na porę wieczerzy, | przysięgą, 


dny zspach kapusty rozchedzii się ze- 


|wsząd, pod ezałacami dokoła mis obszernych w | ro 


gramaisach raczono sią wesoło, rękami wdzię- 
cznie posługując się zamiast łyżaz. Olbrzymia 
jazaś murzynke w singieltona chodzą, pezebie: 
rala paluami w misce, : trzymane, vd meshoe- 


ula. Z boku trzy iune tłazły cos w wielkim | gatę 
mceździerzu drewnianym, a uhichotały nieustau- | znratoć 
mie, wreszcie jedna z uioh siądła na możdzie- | ale 


wiński zezvali fałszywie pod 
nie tendensyjnie, ale powodowaal 
nieshęsią i złością. Gdyby obwiniony ohol 
bić manipulacye s weksiami ir. Dzieduszyo- 
kiego, tv przy obrocie naturalnym byłby ich 
miał w przeciągu czterech lat na kwo'ę około 
40.000 zł. Obwiutouy twierdzi, że zapzłare ula- 
uzasadnionym jost zarzut, iż wekslu na prulon- 

przezawozoaego użył do eskontn. „P. pro- 
zrobił ma nietylko przeniewiercą, 
fałszerzem. Wszak ja nam przyjechałem 


rzu i nagle ugrzęzła w nim najszerszym pua-|z Wiednia do Krakowa i stawilem się do 


ykrym czyć, ox: się tam dzieje i zdziwiona zobsozyła , szczegóły tego dziwuego wypadku kióry przecie... 


Msrynię zajętą jeszcze 
wwskim. 


Nie zdążyła wszelako ccfnąć się tak szyb- 
ko, aby jej mie epostrzeżono, więa stanęła nie- 
zdecydowana za progiem i zaczęła, jakby uspra- 
wiedliwiając się ze swojej obeoności mówić, tak 
głckno, ża słychać ją było w aałyra sklapie: 

-— Nio, nio... to ja tyiko tak... Ja zaraz zuo- 
wu idę, bo wujenka karała wracać woześniej 
do domu. Może Marynia ma oo do załatwienie, 


rozmową z Zabło* 


to ja mogłabym po drodze.. Ja tu już nie mam | Podnła mu rękę, uł 


nio do roboty. Nie przeszkadzam !.. 

. W swojej poczciwej naiwności stąwała się 
prawie niedyskretną, co ją jeszcze bardziej 
zmięszało. 


mam -amom | e An en e n A r, 


Nieiatwo było 1 jej przestioić się tək nw 
gle na inny ton; musiała dopiero skapić myśli 
rozpierzchie 1 skierować je na najważniejszy 
przedmiot, który tak mało jeduąk zajmował Ją 
do tej chwili, wobec samego spotkania ze Adegi- 
sławem. s 

— Ksiądz kanonik opisał to wizystkc pań- 
stwu sz.zególowo w liście, który dułączjć do 
papierów — pośpieszył objaśnić ją Zdzisław. 

— Dziękuję panu — czokła i po raz wtóry 
pożegnanie zararem. 

Dorknął jej dłoni 1 skłonił się nisko, zro- 
sumiawszy,. że należało mu oddalić się; ręce 
ich zadrżały jednak w tym uścisku: lekkim, 
ploohiwym, któzy trwal zaledwie sekandę. 

Bozstawali się, jakby po półtraecia roku 


— Zaczeka], pójdziemy razera — odpowie" | nie po raz pier wszy znowu rozmawiali z sobą 
działa jej; Merynia, zabierzjąc z okna złożone |; nie po raz ustętui może widzieli się w ta- 
przsz Zdzisława papiery, które przypomniały | kich warunkach. 


jej teraz dopiero sprawę odkrycia, mającego 
wpłynąć na losy jej rodziny — pan Zabłotow- 
ski przywiózł nam bardzo pomyślne wiadomo- 
ści. Jaka szkoda, że ojca nie ma w Warszawie; 
spodziewamy się go dopiero jutro lub «poju- 
trze — rzekła, : zwracając SIę 
usiłując przybrać swobodny ton 
oyjny. : - 
On wszelako nie mógł otrząsnąć Się z wra- 
żenia poprzedniej rozmowy, którą wajście Ro- | 
my przerwało ; 


do Zdzisława i | niedo 


. On zmięszany, roziargniony, rozżalony ja- 
kis, zdawał się unikać teraz spojrzeń jej i Bo- 
my, ona silila się na chłód i spokój. 

W duszy obojga pozostałe tyle rzeczy 
powiedzianych, taki chaos myśli i uczuć, 


konwersa- | a jednak zadawali sobie przymus, aby nie mó- 


wić więcej i na darmo nie rozdrażniać wzaje- 
mnie zbolałych sero. 


— Co się stsło?... Go om przywiózł takiego ?— 


obecność jej zamknęła mu zno: | pytała Roma po odejścia Zubłotowsriego — ja 


wn usta i odebrsła tę pewność siebie, jaką pod | cię przepraszam Marynin, że wam może prze- 
wpływem uczucia w cz:ery cozy z Marynią | rwałam, ale to niechcący, jak cię kocham!... By- 


posiadał. } 
Sensytywra jego natura miała nądczułość 


mimozy; tax wymowny  jeszczs przed chwilą, | szył, czy zawstydził, czy cO takiego... 


zamilkł teraz i odezwać się nie śmiał. 


libyście zapewne jeszcze dłużej rozmaw ali-ze 
sobą, a tak; on jakoś javby się mnie przestra- 
Żabym 


była wiedziała, że jezi jeszcze, nie byłabym. 


— -Doprawdy — zaczęła Marynia pierwsza — | wohodziła — tłómaczyła się, jakby do winy się 


zapomniałam zupełnie spytać panu © bliśsze preysnając. 
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sądu, czując się zupełnie niewinnym: tu mnie | 


aresztowano”. 

Przystępuje dalej obwiniony do zarzutów, 
ċo do zbrodni sprzeniewierzenią. P. Kszimier z 
Ostaszewski jest do tego stopnia o swoja inta- 
resa niedbałym , jax panowie przekonaliście się, 
iż nawet nie wie o bardzo wakaych włas- 
nych sprawach ;* obwiniony twierdzi..że był u- 
poważnioty zatrzymać weksol na 3000 zł., że 
uprawniała go do tego gwarancya fiii owa) 
skiej Kuryera, dana przez p. Osteszowskiego. | 
n Wreszoia p. Ostaszewski zaznał, że ja mu wiel- | 
kie usługi świadczyłem. O winie z mojej atro- 
ny mowy tu być nie może.“ 

„Ostatni punkt: niawypłacgalacść. Stańmy | 
na stanowisku winy. Jeżeli ja wykażę okoli- | 
czności nieszczęśliwa, to ta wina masi być u- 
chyłona. Ja nie zawiniłem utraty pieniędzy p. 
Ostąszewskiego; wszakże w sprawie wydawania | 
Kuryera za jego pieniądze obradowało cało | 
grozo ludzi i ci iudzie desydowali o tych wy- | 
datkach razem z p. Ostuszewskim. Gdybym | 
przyjął, jak p. Ostaszawski sobie życzył, p. Na- | 
ganowskiego z Londynu i p. Wincentego Ło-| 
sia, jako jeneralnego sekretarza redakcyi, to | 
deficyt byłby jeszcze większy; przez 5 dni był. 
p. Łoś sekretarzem, ekwipażom sobie jeździł ij 
do radakoyi ekwipażem przyjechał. Taki se- 
kretarz kosztowałby rocznie 10.000 złr. więcej. : 
Nie chciałem takich ekspsrymentów; przaci- | 
wnie radziłem jak najlepszą gospodarkę i paj- | 
oszczędniejszą, a do jej prowadzenia zalecałem 
p. Rogosza. Mogę odpowiadać za 9000 złr., | 

| 


$ 


tych „biednych“ ludzi, jak ich p. prokurator 

nszyma; ci ludzia dziś wideą, ża mogliby od-| 
zyskać swojs pratensye, gdyby nia strejkowali, | 
ale pracowali razem. P, Śliwiński odebzał nie; 
14 centów, ala pismo przy zbliżającym się no-; 
wym kwartale, mogące przynosić i przynoszące | 
dochody. Trzeba było fachowego do gospodarki | 
człowieka, a nie p. Śliwińskiego; jemu sią u-i 
roilo, że jest naczslnym redaktorem, Pan Bóg, 
nie wie ozem. Jak zaczął lekarz leczyć Kury- 

era, tak go wyprawił na tamten świst. P. Stu 

wiński nie złożył rachunku, mimo upominania 

się mojego; gdy go ostatecznie złożył, poka- 

zało się, że postąpowanie p. Dliwińskiego A 
stosankn do mnie i do wierzycieli bylo krzy- 

wdzące.* 


Obwiniony cświadcza, ke do składu re-j 


dakcyi powołał sobie siły najlapsze, jakiemi | 


rozporządus6 można było; należeli do niej np. 
Józef Bliziński, Rogosz Sarnecki, Kazimierz | 
Bzrtoszawicz, Czesław Pieniążek, Adam Do- 
browolski. Najwybitniejsi literaci, w liozbis 20, 
zamieszoza!:i swe prace w Kuryerze, a to prze- 
cież kosztuje. P. Małecki we Lwowie przy- 
zawal, ża Kuryar ma zależy, jakich inne pismo 
nie miało. Niestety, ci uczestnicy pracy w 
dzienniku zamiast pracować, szkodzili sami 
sobie. I oto są nieszozęśliwe okoliczności. 
Możeby wystarczyły już ta nieszczęśliwe 
okoliczności. Alə jeżeli zbrodniarzowi daje się 
obrońcą, to dla redaktora należy zachować pe- 
wne pierogatywy. Przykro obwinionego ude- 
rzyły wyrazy: fałszarz, wyzyskiwacz, rzazimiea- 
szek. „Ja pragną panów przezonsć o mojej nie- | 
winności. Nie uchylałam się przed odpowia | 
dzialnościa i sam przyjechałem, ażsby uniknąś | 
wydania za mną lista gończego. Na takia evi- 


moją pragną słażyć społaczaństwu.* 


po nich rozpo :zęło się wyczerpujące resumé 
czem pp. przysięgli c godzinie 1'/, udali się na u- | 
stęp. Po powrocie o godzinie 3 po południu; 
peT wie ławy przysięgłych, p. 
ohowski, odczytał następujący werdykt: | 

Na pierwsza pytanie główne przysięgli 
odpowiedzieli 12 głosami ile. 

Na drugis pytacie główne przymięgli od- | 
powiedzieli 12 głosami nie. ; 

Na trzecie pytanie główna przysięgli od- 
powiedzeli 12 głosami nie. 


Na czwarte pytanie główna przysięgli od- | micznych hr. R Drohojowskiego w Krukieni- | damy, 


powiedzieli 12 głosami nie. . 

Na piąte pytanie giówae przysięgli odno- i 
wiedzieli 5 głosami tak; 7 nie. 

Na szóste pytanie główne przysięgli od- 
powiedzieli 5 głosami tak; 7 nie. 

Na podstawia tego werdyktu trybunał 
wydał wyrok uwalniający oskarżonego, a przeto 
obwiniony natychmiast został z więzienia wy- 
puszozony. 


Z wystawy. 


(Nasz przemysł). 
VI 


Przemysł chemiczny w naszym kraju nie 
cieszył sią w ostataich latach wielkiem powo- 


dzaniem. Przedsiębiorstw w tej gałęzi p"zemy- | p 


slu było w r. 1885 1193, w r. 1890 spadły one 
na 1073, głównie wskutek zmniejszenia się li- 
czby przadsiąbiozztw mydła z 226 na 180 i 
clsarni z 163 na 141. San przedsiębiorstw w 
przemyśle chemiczayra w r. 1830 w porówna” i 
niu z r. 1885 był aestapująoy : ' 
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Było przedsiębiorstw w r. 1885 


wyrób artykułów chemicznych 3 5 
„ krochmalu 19 

„ smoly i żywioznych artykułów 37 33 

„ albuminum 8 8 

» kleju 4 5 

aptek 231 281 

wyrób farb 8 5 

„ laków 1 1 

n Atramentn 2 2 

„ ezarnidła do butów 32 40 

„ prochu strzelniczego 1 1 

„ zapałek A 14 12 

świea woskowych itp. 4 4 

„ oleju 163 141 

„ świec i mydła 226 180 

rafiaerye nafty i wyrób parafiny 415 370 

zaklady gazowa f 4 5 

wyrób smar do wozów i do skóry 2 1 

„ eterycznych olejków i esencyi 4 3 

„ spodium 12 8 

„ Sztucznych nawozów 5 1 

Ogółem 1193 1073 


Przedsiębiorstw fabrycznych w dziale 
przemysłu chemicznego było w roku 1890: 66 
o sile 1567 koni, zatrudniających 2608 robot- 
ników. Fabryki te są następujące: 5 fabryk 
produktów chemicznych o 36 maszynach paro- 
wych i 5 innych motorach, razem o sile 648 
koni, zatrndniejących 659 robotników. Wytwa- 
rzają one rocznia 177.690 cent. m. produktów 
chemicznych, a mianowisió: 64.475 cent. m. 
kwasu siarkowego, 956 o. m, kwasu £aletro- 
wego, 
licznej i 20.894 o. m. natrium. Nadto istnieje 
6 fabryk zapałek, 40 rafinsryi nafty i parafiay 
(produkujących 493892 o. m. rafiaowanej na- 
fiy, 11371 o. m. parafiny, 18,105 o. m. bsnzy- 
ny i 69.643 o. m. olejów ciężkich do smaro- 
wania), 4 fabryki gaza (z prodakcyą roczną 
3,133 425 mbr. sześć. gazu świetlnego, 61.930 
koksu, 5784 o. m. smoły i 13950 o. m. 
niakowaj wody) i 7 fabryk spodium. 

Według spisu z r. 1890 było zajętych o- 
sób przy prodnzoyi artykułów: ohemiornych 
39 samoistuych, a żyło z tego 373 osób, w 
aptekach 335 sem, a żyło 2300 osób, przy pro- 
dukceyi farb 123 sam. a żyło 828 osób, ws fa- 
brykach zapałek 28 sam. a żyło 559 osób, w 
gazowniach 11 sam. a żyło 234 osób, przy 


| prodakopi mydła 248 żum. a żyło 1595. 


Fabryki nawozów sztucznych reprszsn- 
tują firmy : Juliana Wanga we Lwowie, Sia- 
nisława Ostoi Ostaszewskiego w Klimkówca 
pod Rymanowem, Romana hr. Dzohojowskiego 
w Krukienicach pod Mośoiskami. Dziś, 
wszyscy już uznali doniosłość sztucznych na- 
wozów dla produkcyi rolniczej, fabryki tych 
nawozów wielką odgrywają rolę i od ich su- 
mieanej pracy zależy nieraz plon aały; zły 
bowiem nawóz zamiąst pomódz, może tylko 
zniszczyć uadzieje rolnika. 

W ostatnich czasach fałszerstwa z nawo- 
zami sztucznymi, dokonywane przez rozmaite 
niesnmienne, przeważnie zagraniczne firmy by- 
ły tak częsta, iż berdzo wielu rolników zanie- 


1890 eo oraz Waołąw Rehorowski z Tarnopola. 


75.174 sody wapu., 16,201 sody krysta- | P 


amo- j 


PRZEGLĄD z dnia 25 Września 1894 


| wk | a 


Fabryka parowa mydeł i świso p. Friedricha 


17 | istnieje ws Lwowie od 7. 1842; wyrabia wy- 


borns mydła i dwukrotnie była odzagczona na 
wystawach krajowgoh. Fabryka świso i blicho- 
wania wosku p. Schubuta istnieje już wa Liwo- 
wie przeszło wiek cały i cieszy się wielką 
wziętością. Na wystawę naderłałe firma ta wosk 
przed blichowaniem i po niem; wosk blicho- 
wany dls dentystów; wosk biały i żółty do 
posadzak ; masę woskową do podłóg; świece 
woskowe : kośnielue, stołowa i na boże drzew- 
ko, oraz dwą olbrzymie paschały (wielkanocne 
świece). Wyroby woskowe wystawił także p. 
Edward Mikeska z Krakowa. 

Dział chemiczno-kozsmstyczny jest bar- 
dzo licznie reprezentowany; wzięło w nim 
udział 15j wystawsów a między niemi kil- 
ku s Warazawy, Poznania a jeden nawet z Al- 
gieru. Jest nim p. Gracyan Piotrowski z Bli- 
dy w Algierze, który wystawił produkty apte- 
karskie, eliksir mandarynkowy, wodę z kwis- 
tów pomarańczowych, oliwę, eszncyę z gera- 
nium itp. 

W dziale ohemiezno kosmetycznych wy- 
robów pierwsze miejsce należy się Liwowiano- 
wi p. Janowi Ihnatowiozowi, który w Gralicyi 
vałosył w r. 1875 pierwszą fabrykę. Zatrudnią 
ona dziś 17 ludzi, posiada motor gazowy i wy- 
roby swe wywozi zagranicę. Na wielu wysta- 
wach wyroby tej fabryki otrzymały pierwsze 
nagroły. Obrócz p. Ihnatowicze istnieje jeszcze 
"we Lwowie fabryka kosmetyczno-chamiczna 
. Adolfa Pokornego, J. Górnego i Pilerskiego 
oraz Lsopolds Litytńitiego. Tə dwie ostatnie 
firmy wyroby swe pomisściły we własnych pa- 
wilonach. Nadto znsjdujsmy na wystawia prze- 
twory chemiczne Kijewakiego i »oholtzego z 
Warszawy wystawione przez gal. Tow. handlo- 
wa, mydełka, pomady, perfamy p. Klementyny 
Neprosowej (firma Fryderyk Pala), Hipolita 
Majewskiego i Synów (firma „warszawskie la- 
boratoryum chemiczne*) z Warszawy, wodę 
kolońskę, wyborną, dorównującą farinowskiej 
wodzie, wyrobu Maryi hr. Tyszkiewiczowej 
(firma: Laliwa, fabryka wody kolońskiej) w Bro- 
dach (fabryka ta założone w r. 1888 uzyskała 
patent na swa wyroby w Rosyi), wyciągi świer: 
kowa i olejki e;ecyczne z sosay fabrykacyi 
Henryka Nitribitta w Krynicy i środki toale- 
į towe Józefa Steczkowskieg» (apteka „pod Ko- 
i rong“) w Krakowie. O przetworaoh farmac3u- 
tyczaych, należących do tej grupy wspomniemy 
przy opisie pawilonu sanitarnego ; o fabrykach 
krochmalu zaś pisaliśmy omewiejąć przemysł 
młynarski w Galioyi i wəzelkiə przstwory z 


gdy | surowego ziarna. 


Fabryki zapsłsk, których w @alicyi jost 
12 znsjdują się w rękach żydowskich; jedna 
tylko z nich nosząca firmę „Krajowa fabryka 
zapałek* w Krakowie należy do Katolika dra 
Włądysława Szujskiego, syna nieodżałowanego 
historyka śp. Józefa odzajskiego. Za zapałki wy- 
chodzi tyle pieniędzy za granicę, iż należałoby, 
aby misszkańcy Głalicyi kupując zapałki, uwa- 
żali jaki im towar podają i domagali sią kra- 
jowego. Wówczas fabryki w Galicyi pomyślnie 


chało z tego powodu używania tych nawozów. | się rozwiną, zakres swago dziąłania rozszerzą 
Najwięcej na fałszerstwach tych cierpieli wie- | na większą skalę, wzmogą dobrobyt krmiu i 
śniacy, którym niesumienna fabryka lub agenci | wieln ludziom biednym dadzą zatrudaienie. We 
tety nie zasłażyłem. Pozwólcie mi, wydejąs | podsuwali Bóg wie jskia przetwory zamiast. Lwowie istniała przed laty również katolicka 
werdykt wasz, wykszać w przyszłości, że pracą | Sztucznych nawozó%. W ostatnich latach sto-, fabryka zapałek p. Fr. Dydackiego przy ulicy 

sunki pod tym względem polepszyły się nieco, i Zielonej, ala npadła wskutek braku poparcia. 
O godzinie 111/, skończyły się wywody; | ZdYŻ pośrednictwo w sprzedaży nawozów sztu= | LLwowianie woleli kapować wiedeńskie zapałki 


które weszły w układy tylko z sumiennami 
firmami i dziś wiościenis zakupując za posre- 


po- | sznych ujęły w swój warząd Kółka rolnicze, 'niś popierać wyrób krajowy. Oprócz dra Szuj- 
j 
Ż ala- | dnietwam Kółek nawozy, nia są rarażani na; lechowa. Fabryka Lipsobiitzów w  Skolem | witał górali ks. Sapieha. 


skiego wzięli udział w wystęwie Lipsobiitzo- 
wie za Stryja i Skolego oraz Adlersberg z B3- 


straty. Zarządowi głównemu Kółek rolniczych, Í istnieje cd r. 1862 i zatrudnia 150 ludzi. Lip- 


i który w tej mierze pierwszy powziął inicyaty-! sahiity w Stryju zatrudnią w swej 


fabryce 100 


wę, prawdziwe należy się uznanie. Właściciele ; lndzi, Adlersberg zaś 50. 


większych posiadłości łatwo znów unikną fal- 


nych i eanicnych firm w kraju. 


j 


| 


szezstw, jeśli sprowadzać będą nawozy od ZNA” ; 


(Arcyksiążą Franciszek Ferdynand d'Este.) 
Uzupełuiając sobotni opis pobytu aroy- 


Fabryka mąki kościanej i wyrobów ohe- księcia Ferdynanda d'E:te na wystawie, do- 


że powróciwszy 2 miasta o godzinie 


cach istnieje od r. 1864, posiada motor wodny |12, zwiedził arcyksiążę pawilony: przemysło- 
o sile 20 koni, 2 motory parowe o sile 8 i 12 | wy, architeztury, hr. A. Potoskiego, łowiecki, 


koui i zatradnia 50 ludzi; posiada filią w Mo- 
ściakach. Wyroby tej fabryki wśród ziemian 
cieszą się wielkiem uznaniem. Na wystawę na- 
dasłał hr. Drohoiowski surowy produkt do wy- 
robu szincznysh nawozów; nawczy sztuczna: 
mąkę ragową, kośsianą, parzoną, odklejoną i 
nieodalejoną, mąkę preparowaną, saletrę ohilij- 
ską, spodynm, snperfosfat, mąkę z żuźli Thoma- 


w którym pilnis cglądał broń wyrobu p. Dzi- 
kowskiego, popperowski, dyrekcyi skarbu i 
rolniowy. 

Po śniadania udaso się do działu etno- 
|grafioznego, gdzie arcyksiążę, jako zapamię: 
tały kolekcyonista, zabawił dłago, a nawet 
zakupił wiela rzeczy, Mtóre jego zbiory po- 
większą. Między innemi zamówił sobie aroy- 


wilonie przedstęwiono mu hr. Włodzimierzową 


Dzieduszycką i hr. Mielżyńską. 

W pawilonie szkolnym zwróciła uwagę 
arcyksięcia wystawa parku jordaaowskiego w 
Krakowie. Potem zaprosił go hr. Roman Po- 
tocki do swego pawilonu, po którym zwie- 
dzono jeszcze pawilon saroyks. Albrechta i 
wydawniczy. W tym ostatnim fotografie lwow- 
skie zwróciły uwazę arcyksięcia, który rozma- 
wiał z panią Kalapns, właścicielką zakładu 
„Maria“. 

Przed pawilonem wydawniczym wsiadł 
arcyksiążą do powozu, który go odwiózł do 
miasta. 

Po raxcia u ks. Sapiehów, udał się srey- 
książę w sobotę wieczorem do Kasyna naro- 
dowego, gizia tañse do 5 z rana się przedją- 
gnęły. Arcyksiążę bawił się doskonale, tzńczył 
wiele, a przy Kkolacyi przysiadi się do panień- 
skiego stołu i prowadził z sęsiądzami ożywio- 
ną rozmowę. 

W nisdzieię rano udzielał arcyksiążę an- 
dyencyi, złożył wizytę aroyksięcia Lisopoidowi 
Salwatorowi, a odbywszy przejążdźkę po mio- 
ście, udał się do muzeum Dzieduszyckich, w 
którem zabawił blisko dwia godziny, oprowa- 
drany przez założyciela hr. Wł. Dzieduszyokie- 
go i jego zięcia p. Cieńskiego. 

poładnie w gmachu sejmowym u ks. 
marszałka odbyło się w szozupłam gronie dla 
arcyksięcia ściądanis, w sali radas) Wydziała 
krajowego, udekorowanej wspaniale zielenią i 
gobelinami hr. Pusłowskiego. Zasiedli do stołu 
prósz gościa, aroyks. Leopold=Salwator; Na: 
misstnik hr. Kazimierz Badeni, Wilhelm hr. 
Siemieńzki-Ləwicki, Włodzimierz hr. Dziedu: 
wzycki ks. Adam Sapiaha, ke. Jerzy Czartory- 
ski, ks, Ludwik Windischgraetz, prezes Wg- 
działu krajowego Antoni Jax» Chamiso, gane- 


rel major i ochmiatrz dworn aroyksięcia Fer: | 
dynanda, Leon hr. Wurmbrand, osamiatrz dwo- | paźiziernika z koncertem kompozytorskim , 


ru aro. Salwatora Karol bar. Lazarici, wiospre- 
zydent wyższsgo sądu krajowego De. Aleksan: 
der Maiszex Tohórznicki, wice-prezydent Dy- 


wskazówkę na tarczy zegara, znaczącego cza3 
trwania wystawy, doszło już 420 metrów, niestety 
ciągle w epoce, która z łnpkowstej stsła się na 
nowo kleistą, oiastowatą, jak gdyby się miała 
jeszcze długo pociągnąć. Ale wobec tej największej 
nopokowej* niespodzianki, można tią spodziewać 
wszelkich inuych „niespodzianek, 

Jurorowie już niemal pozończyli swe roboty, 
a taraz komitet sędziów zalutwia się z ich wyro- 
kami. Tymczasem przygotowoją się medale złota, 
grebrue i bronzowe dla nagrodzonych. Bpoczywać 
ona bęją w eleganckich pnzderkach. Projekt dał 
znakomity rzeżbiarz Cypryan Godebski. Na jednej 
stronie medalu przedstawiony jest gietiu:z Polaki, 
mieńczązy przemysł i sztukę, u dołn w oddali wi- 
dać zarysy pałacu przemysłu i sztuki = naszej wy- 
Stawy, z drugiej strony jest rzucona w półkole gu- 
sa zgi Wa, a pośrodku napis: „Wystawa krejowa 
r. ; 


KRONIK 4 
| KA. 
Lwów 24 wiześniy, 
Dr. Bobrzyński, wiceprezydent Rady Szkolnej, 
powrócił do Lwowa. 

„2 wystawy sztuki. P. Wincenty Paxlewski- 
Koziełło Z Syberyj, zakupił obraz p. Styki „Spotka- 
nie na via Apis“ za 2000 zł, Jaroszyńskiego „Po- 
lowanie na lisy" i Poświkowej „O yoce“, 

Stypandyum Wydzial krajowy rozpisał kon- 
kara na scypendya z fundacyi Zawadzkiego, Russya. 


,n%, Matczyńskiega i Potockiego dla szlachty, z fat: 


dacyi Głowińskiego dla wszystkich atznów, dalsj 
dwa stypendya dla synów miaszszan lwowakich i 
jadno z fundacyi zakordonowej dla młodzieży nia: 
szlacheckiej. . 

W sobotę bnwił we Lwowie gubernator wos 
łyński, generał Sachodolskij. 

WI. Zeleński wysiąpi u nas w początkach 
. . . = który 
zapowiada się niezwykle interesująco. Naj ważniej- 


| szy punkt programu stanowić będą wyjątki z opery 


n(łoplany*. Koncert dany bęlzia przez gal. towa- 


rokcyi skarby De. Witold Mora Korytowski, | rzystwn muzyczna pod 'dyreksyą kompozytora. 


Członek Wydziała Krajowego Dr. Franciszek 
Hoszard, prozydant miasta Edmund Mochnacki, 
dyrextor wystawy Dz. Zdzisław Marchwiski i 
pp. ks Pawel Sapieha, ks. Adam Czartoryski. 
August Gorayski, Andrzsj i Roman hr. Potocoy 
i Włsdysław Łoziński. 

Przy dźwiękach znakomitej muzyki 30 
palku, pod oiobistem kierownictwem kapelmi- 
strze p. Rolla, rozpoczęło się śniadanie podoza: 
którego ks. Sanguszko wzniósł toast na cześć 
gościa, 8 tən odpowiedzial tosstem na cześć 
cbsonych. Po zwiedzeniu gmachu sejmowego 
udał się arcyksiąże wprost na dworzse kolejo” 
wy i pociągiem kuryerskim o godzinie 3 odje- 
chal do Wiednia. 


(Drobiazgi). 


Pocieplało wczoraj, jakby nad ziemią przela- 
ciało ostatnie tchnienie lata. Uradowana publiczność, 
której już jesienne chłody porządnie dokuczały, po- 
spieszyła licznie na plac wystawy, gdzie od ranka 
już żywy ruoh panował. Bawiły też cztery wycie- 
czki, mianowicie: trzydziestu kilku rękodzielników 
krakowskich z dyrektorem szkoły przemysłowej p. 
Rotterem na'czele, włościania i 21 wójtów z Sieniaw= 
szczyzny, wysłanych kosztem ks. A. Czartoryskiego, 
wreszcie wycieczka górali zakopańskich, których 
przybyło około 85 pod przawodnictwem p. J. Grze- 
gorzewskiego. Między przybyłymi jest także Sabała, 
uwieczniony przez Sienkiewiczowską „Sabałową baj- 
kę*, Wycieczkę tę przyjęli na dworcu członkowie 
stow. „Skała* z muzyką, a na placu wystawy Ło” 


Popołudnia rozpoczął eig „ciąg“ publiczności 

lji boisku, Jak żurawie kluczami, tak poczciwi L wo- 
wianie rodzinkami i grupkami spieszyli, aby spró- 
| bować Szczęścia w tej grze, która tak wszystkim 
przypadła do gustu, a chociaż tylko cząstka z bio- 
rątych udział w tomboli zdołała chwycić szczęście za 


połę, publiczność zadowolniona była ze wszystkie- | 


go... prócz policyantów, którzy na wystawie coraz 
bardziej zapominają o grzeczności, sami dzielą pu- 
bliczncść na wybranych i niewybranych, traktując 
tych ostatnich gorzej niż niemożliwie. Eksponowany 
na placu komisarz, zadowolniony, że policyanci sa- 
mi sobie bez niego radzą i Ż» on nie potrzebuja 
|= starać , aby „wszystkim dogodzić“, będąc pew- 
nym, že oni tam każdemu sami dobrze „dogodzą*, 
tolerujs wazyatko u swoich podwładnych. 
Deszcz, który jakby czsksł na koniec tomboli, 
zaczął kropić kiedy z.ledwo publiczność z boiska 


sa, tłuszcz kostny, proszak torfowy, itp. P. Jua- | książę taki sam piec keflowy, jaki się znajduje | się rozohodziła i zostawiwszy tyle czasu, że prze- 
liusz Wang wystawił fosforyty, mączkę i su-| w chacie hnoulskiej. W chacis sokalskiej przyj- | zorniejsi mogli dostać się do tramwaju elektryczne- 
mowal gościa hr. Wł Dziednazzcki, po dro:; go, dorożki, lub omnibusa, Innął na dobre. W po- | doniosłość nauk przyrodniczych, rzekł, ża w tym 


perfosfat z kości; superfotfat ze spodyum i fos- 
forytów podolekich ; tłuszcz z Kości, karaki, 
kleje, sisrkan nmonowy, fosforan wapniowy, 


it. p. P. Ostarzewski nadesłał mączkę kostną | udał się do działu naf 
I 


ną, superfosfaty, spodyum, fosforyty itp. wy- | wego, 


mrzoną i roztworzoną, mączkę kościaną do 
karmy bydła i mączkę rogową. Mączkę kością - 


stawili tako Schcenberg i Frasnkel z Krakowa. 

Mydła i świece nadesłali pp. E. J. Frie- 
drich, Menurche Hasibach i Fryderyk schu- 
bath ze Lwowa, S:anisłąw Rożnowski z Kra: 


|dze rozmąwiał arcyksiążę z księżną Adsmową 


| adat ię d i Romanową Sangusxkową, potem 


ne mann ee E a e M SB „kw 1 PA nA 


owego, gdzie objaśnie- 
nia dawali pp. Gorayszi i Mercnwioki. Przy- 


wagą arcyksięcia zakopańskie koronki i wy- 


| szalek krain ka. Saugaszko. 
| roby snycerskie, wiązowniokie kosza i maka- 


-mamae RO R | A a 0 IA! "A EINTE 


plochu płerzchnęło wszystko ku miastu, a tramwuje 
; elektryczna biegzły tam i napowrót nie mogąc go- 
| mieścić natłoku publiczności. Zarząd tramwaju wy- 
dał ze względu na bezpieczeństyo publiczne i moż- 


szła potem kolej na pawilon Wydziału krajo- ność swobodnego manipulowania aparatem. bardzo i 
w którym oczekiwnł arcyksięcia mar-| dobre rozporzą tzenie, ża na przednisj platformie | Poświęcenia dokona jeden z prałatów polskich. Bze- 
Ta zwróciły u- | prócz trsuzh siedzących n komu z publiczaości stać reg lat Polonia tamtejsza czyniłą starania o własny 


I pie wolno. 
| „Ma sią jaż pod koniec..* wystawie, bo na- 


ty, « których kilkansście zakupił W tym pa- | wet głębokie wiescewie mojące służy niby za 


pk REA WE 


| Konkursa, Wydział krajowy ogłasza konkurs 


| Z terminem do 16 listopada na stypandya' o rocznych 
1150 zł. z fundacyi Śp. ks. Antoniego Pepkiawisza. 
_ Stypendya p 'zaznaczode dla krowaysh, synów ubo- 
; gich mieszczan i włościan. 

? Dyrekcya wystawy rozas'ała do wazystkich 
, wystawców następujący komunikat: „Chcą: ułatwić 
| PP. wystawcom zbyt przedmiotów wystawionych, 
; R dotąd nie sprzedanych, postanowiła dyrektzya wy- 
| stawy urządzió wysprzadaż tych przedmiotów po- 
,cząwszy od 9 do 15 paździe:nika. Uprasza sią tedy 
| wystawców, aby do 1 października nadesłali dy- 
jrekcyi 8,ld przedmiotów wystawionych a przezna- 
| cxonych do sprzedaży z w,mienieniem nejaiż- 
szych cen. 

Towarzystwo prawnicze w Kosowie. Po 
półtorarocznej przerwie towarzystwo odbyło zgto- 
madzenie 21 września 1894, wybrało prezaaam na- 
częlnika sądu p. Paliwodę, uchwaliło urządzać co 
dwa tygodnie pogadanki naukowe, a oo mie iąca 
w Kosowia i Kutach naprzemian zwyczajne posie- 
dzen a członków, na których przelkłałane być rasją 
referaty członkó v. Na posiedzeniu tem zamianowało 
walaa zgromadzevie jednogłośnie człoakien honoro- 
wym dra Alekszadra Tchórznickiego, wiseprezy- 
denta wyższego sądu. 

Kustosz muzeum .raperswylskiego p. Włodzi- 
mierz Ruży:ki de Rosenwerih bawi we Lwowie. 

Pogrzeb ś. p. Jana Zeugtellera (Zdory) odbył 
gie w sobotę, Wzięło w nim udział liczne grono 
| dzienniksrzy, literatów i artystó w, którzy na cmóu- 
tatz odprowadzili zwłoki przeiwczeście zgasłego. 
Podniesiono jaż myśl nczczesia psmięci Zengtwliera 
pomnikiem. Ns teu ce] odbędzie sę rant w Kole 
literackiem, a następnie odczyt p. Bąttoszawicza. 

Rekołekcys. Ol 17 do 21 b. m. w mniach 
klasztsu OO. Cystarsów, w Szczyrzycu koło Jazow= 
ska miewał rekclekcye duchowne ks. Jan Badeni. 

Kandydatura poselska. Niettóre pisma notują, 
Że o mandat sejmowy z okręgi żółkiewskiego ubie- 
i gać się będzie profesor uniw. krakowskiego dr. Mi- 

lewski, 

j Włodzimierzowi hr. Dzieduszyckiemu, zaslu- 
żonemu opiekunowi nauk przyrodnivsych, nadał uni- 
wersytet lwowski godność doktora Řonoris causa, 


za wręczenia dyplomn odbyła się onegdaj 


w palaca hr Dzieduszyckiego zy ulicy IKurkowej. 
j W imieniu deputacyi uniwersytgck'ej, złożonej z pro- 
| fesorów Piluta, Kruezkiewicza, Szaraniewicza i Cie- 

sielskiego, przemówił rektor Ćwikliństi i wręczył 

honorowy dyplom Hr. Dziadaszycki w odpowiedzi 
(= to przemówienie dziękował reprezentantom uni- 
| wersytetu za zaszczytne odznaczenie i podnióslezy 
właśnie kierankn bardzo wiele zawdzięcza wszech- 
nicy lwowskiej. 
Otwarcia kościoła polskiego w Londynie. 
W przyszłą niedzielą odbędzie się w Londynie po- 
święcenie maleńkiego kościółka polsko-litowskiego. 


kościól. Po dłagich mnzołach i tradach udało się 
; Sprawę ezczęśliwie doprowadzić do skutku. 
Niedogodności na kołejach. Piszą nam z pro- 


149) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 
Nareszcie przerwał milczenie, potoczył wzro- 
kiem w około i odezwał się głośno: 

— Wątpiłem wpierw o tem, czyśmy dobrze 
zrozumieli słowa, które Pallas Atene wypowie- 
działa przez usta Elpinoi, córy Euryanakta o sze- 
rokiej piersi. Ale skoro bogowie nieśmiertelni 
i wiecznie szczęśliwi innej wróżby dać nie chcą, 
a odwołują się na dawniejszą wieszczbę, muszę 
się imać tego, co słyszałem i tego, co zrozumia- 
łem. Jeżli zrozumieliśmy źle słowa bogini, kiedy 
do nas przemawiała, podobna z głosu i postaci 
do Elpinoi, będzie to na naszą zgubę. Ale jeźli 
się innej rady chwycimy, którąbyśmy z własnej 
zaczerpnęli myśli, nie minie nas zguba. A zatem 
zgoda, Lucynusie! Pójdziemy w bój przeciw Egip- 
cyanom i przeciw tym bydlętom Azom i przeciw 
ich nowemu hetmanowi, Setiemu o gładkiej mo- 
wie i zwyciężywszy posiędziemy Egipt i wszyst- 
kie jego skarby, jeźli Elpinoe tu do nas przy- 
prowadzi Hesz- Akerę, Córę Amćnemhy, księcia 
na Sni. i 

— A jeźli nie? — spytał się Lucynus. | 

— Jeźli nie, — odparł Danaus, — będziemy 
radzić nad tem, jakby w ręce nasze chwycić 
Egipcyankę i znajdziemy na to radę. A jak czar- 


na gołębica będzie naszą, pójdziemy śmiało na 
Egipcyan pewni, że bogowie dadzą nam zwycię- 
stwo i chwałę nieśmiertelną. 

Tak zawyrokował Danaus, a wszyscy biesia- 
dnicy potakiwali mu głośnem wołaniem i dzban 
z winem obchodził znowu stół, podawany .z rąk 
do rąk. 

Po chwili powstał Diomedont z miejsca swe- 
go i oświadczył, że pójdzie szukać Elpinoi, bo 
musiała już wrócić z domu oblubienic Amuna. 
Odszedł za zezwoleniem hetmanów, a Danaus 
spojrzał teraz łaskawie na wieszczków, którzy do- 
tąd stali lękliwie przy Ścianie, koło drzwi wcho- 
dowych i skinął na nich, aby siedii na ławach 
ko.o stołu, ręce pokładli na dymiące się jadło 
i usta umaczali w dzbanie pełnym ciemnego wina. 

Niedługo trwało czekanie. Wkrótce powrócił 
Diomedont, prowadząc ze sobą Elpinoę. 

— Cóż? — zawołał Kekrops niecierpliwie, — 
z czem przychodzicie? Czy czarna gołębica jest 
już w obozie? Czyś ją przywiodła już z sobą 
Elpinoe kraśna, dziewico o długich i pięknie cze- 
sanych warkoczach ? 

Elpinoe wyprostowała się dumnie i rzekła: 

— Niedawno nie chcieliście mnie wierzyć, a te- 
raz pytacie się niecierpliwie, czy przywiodłam 
z sobą zakładnicę, żądaną przez bogów? A jak- 
żeż ją miałam przyprowadzić? Mam tylko dwoje 
małych rąk dziewczęcych, a nie jestem wojskiem 
zbrojnem w spiż i żelazo, któreby mogło porwać 
Egipcyankę, strzeżoną przez hufce Setiego. 

Lucynus patrzał ciekawie na Greczynkę. Ode- 


zwał się teraz do niej, pytając: 

— A mówże! czy czujesz w sobie teraz na- 
tchnienie bogów i czy potrafisz nam wróżyć, tak 
jak prorokowałaś niegdyś zgromadzonym Acha- 
jom? Słyszałem w mojej ojczyźnie prorokujące 
Sybile i wiem, że takie wróżby, wydane przez 
natchnioną niewiastę, bywają najpewniejsze. 

— Natchnienia bogów teraz nie czuję w sobie, 
— odpowiedziała Elpinoe, — ale powiem wam 
co widziałam, a z tego poznacie, że wola nie- 
śmiertelnych została także Egipcyanom objawioną 
i że wiedzą już o tem, iż w przyszłych zapasach 
nie przebiegłość Setiego i nie siła Azów rozstrzy- 
gnie o zwycięstwie. Ze tym oddadzą bogowie 
wrogów w ręce, którzy posiędą Hesz-Akerę, córę 
Amenemhy. 

— Cóż to? Jakto? Mów wyraźniej! — zawo- 
łało wiele głosów odrazu. Bo wielka niepewność 
napełniła była serca jasnowłosych bohaterów i pra- 
gnęli wszyscy gorąco zajrzeć poza kotarę, zasła- 
niającą przyszłość przed ich oczyma. 

Elpinoe opowiedziała tedy, że kiedy poszła 
do domu oblubienic Amuna, aby się tam rozmó- 
wić z Hesz-Akerą i aby z nią umówić sposób 
jej ucieczki do obozu Achajów, ujrzała ogromną 
gromadę zbrojnych Azów, rozłożoną pod murem 
klasztornym. Widocznem było, że strzegą murów 
z rozkazu Setiego i Elpinoe nie odważyła się 
przejść klasztornej bramy wiedząc, że była przed- 
miotem podejrzeń i lękając się, aby jej nie 
uwięziono. i 

Danaus, usłyszawszy to opowiadanie, zmar- 


szczył znowu brwi ponuro i rozkazał krótko, aby 
Elpinoe odeszła do pokoju Diomedonta i tam 
czekała na jego przybycie. Kiedy odeszła odpro- 
wadzona przez Diomedonta, wypogodził stary 
hetman swoje oblicze z wysileniem woli, ukrył 
przed widzami troskę, jaka go gryzła i zawołał 
w głos: ; 

— Dobrze jest, bohaterowie! ; Bogowie odsła- 
niają wyraźnie przed nami tajemnicę przeznacze- 
nia i nie chcą nas zwodzić dwuznacznemi słowy. 
Teraz wiem na pewne, że zwycięstwo w boju 
zaczepnym z Egipcyanami da nam Zews gromo- 
władny wtedy tylko, jeźli Hesz-Aker, córa Ame- 
nemhy, będzie w naszym obozie. Wie o tem już 
także Seti 1 strzeże jej przeto za pomocą swoich 
przyswojonych brytanów, Azów o silnej ręce a tę- 
pym umyśle. Wiedząc, czego bogowie chcą, będę 
wiedział o czem mam radzić wraz z Kekropsem 
i Lucynusem i jestem pewny, że mądrą odnaj- 
dziemy radę. 

Danaus zamiikł. Dzban z winem okrążył raz 
jeszcze stół biesiądny, a potem trzej hetmanowie 
pożegnali współbiesiadników i odeszli społem do 
izby Diomedonta, gdzie znalćźli młodego bohate- 
ra, siedzącego obok swojej kochanki. : Zasiedli 
także na ławach pokrytych lamparciemi skórami 
i rozpoczęli długą naradę. Elpinoe była dobrej 
myśli. Trudności napotkane nie zrażały jej, a pra- 
gnienie pomsty nad Fgipcyanami przepalało jej 
duszę i było tak silnem, że wierzyła niezachwia- 
nie w przyszłe spełnienie tej zemsty. 

(Cigg dalszy mstari). 


pz mc 


wincyi: Jak kolej państwowa popiera u nas rol- uchwaliła pożyczyć w tamtejszej kasie oszczędności 
hictwo, niech za przykład posłaży rozporządzenie, j 150 000 złr. na pok:ycie pozostały.h kosztów bu- 
Mocą którego Btacya mie może przyjąć więcej do- í dowy nowego teatrn. | 
Btawionego zbożz, niź pomieścić go można W maga- Regulacya Wisły i Sanu. Do „Pol. Corr. 
ynie lub zładować bezpośrednio do wagonów. Nad | donoszą z Pereraburga, iż rząd rosyjski gotów jest 
tę ilosć dostawione zboże muszą parcye zabiera 6 z uczynió o ile możności zadość Życzeniom wypowie- 
powrotem do domu, albo lokować prywatnie po kar- | dzianym przez delegatów austryackich na ostatniej 
ozmach, stodołach i tym podobnych miejscach, zda- | konforencyi międzyzarodowej komiey! dla regulacyi 
jąc przytem swą własność li tylko na opatrzneść | Wisły i Sana. Technikom rosyjskim, którzy brali 
Boską. udzia? w tej konf:rencyi. polecono wypracowanie w 
Dalsza pieczołowitość kolai uwydatnia się je- | tej sprawie memoryałn. y 
Bzcze w tem, Že pojemność magazynów zbożowych „Sokół* zawiązał się w Choderowie. 
Stoi zawszo w odwrotnym stosunku do ilości dowo- Rodzimy handel. Począwszy cd roku 1895 
żznego zboża, pizyczem stala czuć się daje brak |ctwiera zarząd główny Towarzystwa kółek relni- 
wozów. Jek to rszporządzsnie szkodliwie wpływa | czych praktyczae kilkutygodniowe kursa naukowe 
na rozwój rolnictwa, wysazuje prosty rachunek. | dla kierowników sklepów „Kółek rolniczych“, Karsa 
I tak: dziś rolnik na Podolu bierza za 100 kg |te mają się powtarzaś peryodycznie, Na koszta 
pszenicy z dostawą do stacyi kolei około 6 zł ; je- | urządzenia i prowadzenia ich przeznaczył zarząd 
Żeli płaci za dostawę do kolei dajmy ua to 26 ot. główny rocznie 800 złe. i postanowił odnieść się 
cd 100 kg, to mu pozostaje 5 zł. 75 ct, to zuaczy | do wydziała krejowego z prośbą o przyznanie na 
mniej niż go wyprodnkowaa:» 100 kg kosztuje. Gdy | ten cel subwencył. | } 
zaś na mocy rozporządzenia kolei państwowej trans- Odpowiedź Bismarkowi dzna przez chłopa 
port przyjętym nie zostanie, nadawca — lokująe s%e | pulskiego. Dzienniki pozasńskie ogłaszają następu: 
zboże prywatnie — naraż: Się na niebezpieczeństwo | jący list: „Szanoway Panie Redaktorze | Po prze- 
kradzi¿ży, oguia, wilgoci, i płaci za to słone skła-| czytaniu mowy, jaką ka. Bivmurk miał na temat 
dowe, e gty zabiera zboże z powrotem do domn, | polski do swych gości z W. Ke. Poznańskiego w 
płsci csug transportu powtórnie, a próbnjąc pono- | Warcinie, uderzył mnie brak szczerości i konse- 
wnię szjzęśnia, CZy MU się przecież nie uda produktu | kwencyi ramiątnego starca, z cz :m czuję potrzebę 
Brego powierzyć kolei w cela dzlszego wysłania go, |z Wami się podzielić. A więc ks. Bismark  pię- 
płaci koszta dostawy po raz trzeci, a więc kwota i tauje jako owe niebezpieczne dla niemieckości ży- 
6 zł. topnieje do 5 zi. 25 ct, pwioły: szlachtą i duchowieństwo — o stanie śŚre- 


uważa za 


Oprócz wyłaszezonej tu straty wynikają z roz- 
porządzenia kolei jeszcza isne nieprzyjemne skutki, 
jak proteuwya kupców, ża zbożs w umówionym tar- | 
minie do Kolei odstawione nie zostało, że jest wil- 
gotne, że waga niepełna ity. 

W jak odwrctnym stosunku stoją magazyny 
kolejowe do przeciętnej rocznej dostawy zbożs, niech 
jako przykład posłuży stecyR w Maksymówce, po- 
łożona w najżyżniejszaj i najrashliwszej części Po- 
dola. Stacys ta posiada jeden magazynik, którego 
powierzchowność obergo podróżnego co do przazna- 
czenia swego łatwo w błąd wprowadzić może, bo 
mierzy 6 m szerokości i 8 m długości, a ełażyć 
ma za skład wszelkich towarów oraz zboża. Petycye 
© rozszerzanie tego mugazynu pozostały głosem wo- 
łającego na puszczy. Wprawdzie magazyn ten jest | 
Bpuścizną po kolei Kerola Ludwika, ale kolej ta 
Przynajmniej zboża bezwarunkowo przyjmować ka- 
zala: składało się ja, gdzie i jak było można, przy- 
krywało pła:htami, odbiersło recepis nadawcy i dal- 
Bzą odpowiedzialność spedała na zarząd kolei. 

Dziś kolej państwowa urządza się wygodniej, 
każe zamykać bramy i ogłaszać stronom, że nie ma 
ni miejąca ni wozów, a tym tax prostym sposobem 
uświęca Btarę prawdę, u nag od dawaa wyróbo: 
wang, że nosy były, są i będą tylko dla tebukiery. 

Balaictwo, które bezsprzecznie jest w upadku, 
a stanowi najważniejszą dźwignię kraju, szuka i ma 
prawo żądać pomocy od tysh instytucyj, których 
ciężar utrzymania na swych barkach dźwiga. Wa- 
Żnym czyżnikiem pomocy jest ułatwienie przewozu 
produktów rolnych, pojąła to nawet Rosya i ratuje 
swe rolnictwo dalako idącemi nłatwieniemi. 

Dla rolników w gruncie rzeczy nie a nie 
nie uczyniono, sypią się tylko zapewnienia życzli- 
wości, a ten róg obfitości pełen frazesów prowadzi 
nas wprost do ruiny, 

Ruch osobowy i towarowy na kolejach pań- 
stwowych. Dochody kolei pań twowych z rucha 
osobcwego i towarowego w miesiącn sierpniu b. r. 
przedstewieją sią welłług ostatniego wykazu geje- 
ralnej dyrekcyi Reutępujące: Przewieziono w mie- 
wiącu sierpniu br. na wszystkich liniach będących 
wa włeenym zarządzia kolei państwowych ogółem | 
osób 4,852.908; ton towarów 2,652.578. | 

Dochód z przewozu osób i pskuaków wyałósł 
2,652,578 zł], z przewozu towarów 4,642,459 zł, 
czyli ogółem 7,195042 złr, W porównaniu z 
sierpniem roku 1898 ogólny doskół wzmógł się o 
158.865 zł. 

Od pierwezego stycznia po Koniec sierpnia r 


dnim nie nie wie, e chłopa polskiego 
mniej niebszpiecznego i tylko podszezntego. 

To sumo giosił onego czasu, gdy był u steru 
rządów, a jak postępowsł w obec tego mniej nie- 
bezpiecznego chłopa? Kogo tysiącami wydalał z 
granie Ksiąstra ? — chłopa! Komu narzucił naukę 
w szkola elementaraej w języku nie swoim ? — chło- 
pu! Kogo u:anąi od dobrodziejstwa kolonizacyi ?— 
chłopa polskiego! I jakżeż tu pogodzić jedao z 
Jrugiem ? Btsry lig cheis? się sianem wykręcić — 
al» mu się nie udało. Raczcie te punkta uwzglę- 
dusić przy ocenie jego mowy, A zrobi mi się lżej 
nu sercu, t,k jak jamn, gdy się na Polaków wy- 
Żołydkował, * 

Śmierć podczas hipnozy. Donieśliśmy o tym 
sensacyjaym wypadku, stóvy się zdarzył w Purser 
na Węgrzech. Jedaakża pierwsza wiadomość, która 
obiegła wszystkie dzienniki, nie byłe: zapełnia 
wieruą. Ważle opisa osób obecnych przy wypadku 
rzecz się tak mi.ła: Właściciel zamku Purger, Ba- 
laraoa zaprosił grono osób, między innymi swego 
szwagra Władysława Forgacha, pp. Szismayów, br. 
Jugenfrlda i dr. Vragassego, byłego kierownika wie- 
deńskiego Towarzystwa ratunkowego. Hipnotyzer 
Neukom uprosił pancę Ellę Salamon, aby pozwoliła 
sig zabipnotyzować, bo chciał się w tym stanie za- 
pytać o stan swego brata, chorego na suchoty w 
Versen i o środki, jakich ma teraz użyć dla jego 
wyleczenia. Zatəam nie suggastyonowauo jej, jak 
wiesó niosła, że ona jest chorą na guchoty, gdyż 
na to ona gama, jej rodzina a wreszcie przyjaciel 
domu dr. Vragassy nie byłby pozwolił, Usypianie 
trwało 6 do 8 minut, poczem panna Salamon s:ma 
oświadczyła, żs śpi głęboko a Nenkom począł jej 
zadawać pytani Odpowiedzi jej zdzmiały wszyst 
kich, brzmiały tak, jaxby zahipnotyzowana czytała 
z książki o chorobach płac, Najpierw mówiła o po- 
wstania choroby, o co było głównie chodziło, potem 
dała opis zajętych pluc, wreszcie dyaguczę i pro- 
grozę, powiedziała, że w obes taj choroby lekarze 
gą bazsilni i w tej chwili z glośnym okrzykiem 
ciężko oddychając opadła bszwładnis z językiem wy- 
guniętym przez prawy kąt ust. Dr. Vragassy rzu- 
eil sią natychmiast kę niej. Pais nie bił już, ala 
oddech mie ustał. Pałożono ją poziomo ze zwie- 
szoną głową, a podniesionemi nogami, rozcięto etu- 
knie i zastosowano natychmiast sztnezne oddacke- 
nia. Opró:z tego dr. Vragaassy zsatrzyk zął jej dwu- 
krotnie eteru w Żyły, lacz napróżno. Przerwy w 


joddechsniu stawały się coraz dlużeza, wreszcie mógł 


dr. Vragasgsy ku swemu i wizystkich obecnych 


1894 wpiynęło z rushu osobowego i pakunków í przerażeniu, skonstatować, Ża mają przed sobą tru- 
14186 74/ zł, z tnchn towarowego 36,580.167 zł. į pa. Hipnoza aż do wytrzyku trwała 30 minut, 
razem 50,766 914 zł, W tym samym czagia 1893|a konanie 6 minut, Jesz-ze przez pół godziny, aby 
r. wyniósł dochół z rucha osobowego i pakunków j nie mieć nic sobie do wyrzucenis, stosowano wszel- 
13.482.974 zł., z ruchu towarowego 33,443.476 zł., | kie środki przywrócenia Życia. Dodać wypada, że 
Tazem 46 926.440 zł, nie na dlugo przed Śmiercią panna Salamon wy- 

Ogółzy dochód dotychczisowy (od 1 stycznia | padła z powoza i bardzo silnie potłakia się w gło- 
do 31 sierpnia b. r.) w zestawieniu z rokiem ubie- | wę Sskcya wykazała wysoką anemię mózgu, który 


giym, wykazuja zwyżkę w kwocie 3,840.474 zł, 
Pieniędzy na cerkław!! Na wybudowanie 
w Warszawie prawosławnej cerkwi, która miała być 
wyrazem potrzeby, „głęboko odczutej” przez całe 
Społeczeństwo rosyjskie... zabrakło pieniędzy. Zna- 
laslszy się w tej arcynieprzyjemnej i dość prozaicz- 
nej gytuacyi, jenerał Harko, jako protektor tego 
przedsięwzięcia, wydsł następejącą odezwę, opabliko- 
wang w Dniewniku warszawskim : „Z pomocą bożą 
odbyło się 30 sierpnia założenie kumienia węgi-l- 


zresztą był normalnie zbudowany, tylko bardzo 
miękki, ciastowaty Smutny ten wypadek wśród 
okolicznej ludności wywołał niesłychane zajęcie i 
zaniepokcjenie, a prokuratorya dla ztadania sprawy 
zurządziła śledztwo i przesłuchała cały szereg 
świadków. 

Nowo wybudowany teatr w Nawarzs rnoął 
zanim jeszcze pozwolono na pezedstawienia Naj- 
pierw zawalił sią dach, potem galerye, a wreszcie i 
mury. Na Bzczęście nikt przytem nie zginął, Bado- 


nego pod prawossławną cerkisw w Warszawie. Dzie- ! wniczy teatru Fsre umknął, 


jowy charakter i państwową doniesłogó tego dzieła 


Dyrekcya ruchu kolei państwowych donosi : 


wyjaśniono jaż dostateczaia w poprzednich odezwach. | Dotychczasowa nazwa siacyi n Korczów“, leżącej na 
Aiestety, zabrane dotąd faudusze nie starczą, aby | szlaku Jarosław-Sokal, zostanie z dniem 1 paździer- 
budowę domu bożego doprowadzić do końca, Po-i nika 1894 zmirniozą na „Korczów koło Uhnowa*. 
trzeba jedack tę ogólnorosyjską Sprawę posuwać na- Egzamin dojrzałości Przy egzaminie dojrza- 
przód bez przeszkód i bez przerwy. Dalsze fundusze | łości w terminio jesieunym 17, 18 i 19 września 
B4 potrzebne. Prawosławny ludu rosyjski! Do ciebie | w gimnazyam II komisya pod przewodnictwem in- 
zwraca się ten okrzyk! Odpowiedz! Jen. Hurko.* | spektora krajowego dra Ludmiła Ge'mana uznała 


Kasy chorych. II-gi zjazd w sprawach kas | za dojrzałych: Bodoka Jakuba, Demcznka Łacyann, 


chorych Galicyi i 


mie następujące punkta: 1) zagajenie, 2) wybór 
biura, 3) sprawozdanie komisyi wykonawozej, 4) mo- 
morysł w Sprawach ubszpieczenia, 5) gprawa an- 
kiety którą zwoła ministerstwo, 6) kasa chorych na 
prowincyi i jej działalność ,_—/)—waioski. Z rzędy 
Xu80W6 zychcą do dnia 8 października podać nazwi- 
ska delegatów, aby im wysłano karty i pomyślano 
o ich umieszczeniu. 

Z miasta proszą nas o umieszczenie nastę- 
pulącego pisma: Od dobó dawna na cyklistów 
uają sią Biyszeć skargi, że roztlącają ladzi, drą 
lab walsją przachodnion suknie, a czasem nawet 
i wywracają ich. W przeszły piątek pewien cy- 
klisca pędząc ulicą Hetmańską, przewiówł jakiegoś 
przechod ia, który upadł na szyny tramwaju ele- 
ktrycznegy, w chwili, gdy tramwej muł wyruszyć 
i gdyby nie przytomność kouduktora śmierć prze- 
chudaia byłaby nie.hybna, Należałoby, aby cykliści 
na ulicach tak lminych, jak Hetmańska, Karola 
Ludwika, Sykatusza, Kopernika i inne  przejeżdźuli 
z mniejszym rozpędem i uważali lepiej na osoby 
przechodzące tamtędy, 

Dzwony kornewilskie "W szczęśliwym kraju, 
gdzie pisarze 1 muzycy durabiają się majątków, we 
Ftancyi, Damas cjsieo nazwał pałacyk swój „Monte 
Onristo*, Guy Msuęasgant jachtowi swojemu nadał 
miano „Bel ami*. Obecnie Planquete, kompozytor 


„Dzwonów ko:newilskich*, poszedł za Swoich etar- ! 


szych kolegów przykładem i od dziełu, które było 
początkiem jego Pornay, nazwał swoją wilię w 
nadmorskiem Merville „willą Cornewilleć, Mieszsań- 
cy miasta Corneville, dowiedziawszy się o tem, 
przyslali kompozytorowi w podarunku wieżyczkę 
ze grebrnemi dzwonoczkami, które, umieszczone 
na dacha wiilii wydzwaniają poruszane wiatrem 
melodyę dzwonów zamkowysn ze słynnej operetki. 

Testr krakowski. Bada miejska w Krakowia 


ch C Bakowiny odbędzie się 14 i 15 | Horbania Jana, Iwacusa Michała, Landaua Henryka, 
października w sali ratuszowej wa Lwowie i obej- | kotylowzkiego Ksanwerego, 


Sshmelkesa  Gedalie, 
Ssemans Bernharda, Selzera Meschalima, Strusiń- 
skiego Juliusza, Towarnickiego Alfreda i Urbanza 
Wilksltag, 63 xeprobowaco na rok, 2 odstąpiło w 
ciągu egzaminu, 
| Poznaniacy przysłali na xque prezydenta p. 
Mochnackieg» następujący telegram: „Za serdsczne 
przyjęcie, za waszą m;łyść nam okazaną, za chwile 
radości i gzczęściu, które wryły się ne zawsze w 
gsercą NagZz8 i Z% wszelkie trudy ponoszone, raz 
jeazcze: Bóg Wam zazłaćć. W imisnia wycieczki 
. Kusztelan," 

O stanie zdrowia cara krążą wiadomości nie- 
Datani Gaz Kolońska otrzymała doniesienie z 
Petersburga, że z powodu wielkiego osłabienia car 
| odroozył swój wyjazd ze Spiły do Krymu, a 
Vossische Zig. otrzymuje wiadomość, iż choroba 
cara jest chioniczną i bardzo niebezpieczną, Czas 
dowiedział się, ża choioba cara Jest greżna; 
zwleszoza czuje się on niesłychanie osłabiony, tak, 
że po podróży do Spały nie mógł 0 wlasnych si- 
laca wyjść z wagonu, mnsiago go WYProwAadzić, a 
raczej prawie wynieść do powozu. Niewątpliwie 
przyczynia sią Qo rozstroju Sprawa CAreWIczA, co 
do której Kreuz Ztg. podała pawne tylko ogólae 
wakazówki, Następca tronu ciągle opiera SIę semu 
małżeństwa z kaiążn ozką Alicyą hes34 ; mówią, że 
z tego powodu przyszło między carem a Synem je- 
go do przykrych rozraw, zakończonych oświadcze- 
niem carewicza, iż bynajmniej nie pragnie korony 
i każdej chwili gotów jest jej się formalnie zrzec. 

Wygrana. Wożny w bushalt ryi wiedeńskiego 
magistratu Jikra, wygrał na promessę główną wy- 
granę węgier «kich losów hipotecznyeh w sumie 50.000 
złr. Nzczęśliwy wożny został na swojej dotychcza- 
gowej posadzie, tylko kupił sobie zegarek złoty. 

Socyalistom berlióskim wyczerpały się już 
| zupełnie kasy i nie mogą juź należycie wspierać 


PRZEGLĄD z dnia 25 września 1894. 


wydalonych skutkiem bojkotu robotników browaro- 
wych i bednarstich., Komisya agitacyjna wydała 


W. hr. Forgacha klasz kasztanowata „Galamb 
po Doncastsrze od Landtuza 1, R. Lsbaadyego ogie 


Pzym 24 września. Uwięziono tu pod za* 
r|rzutem zdrady stanu niejakiego Czglianiego, 


więc odezwę do całego niemieckiego stanu robotni- | gniady „Galamb II“ 2. Totalizator płacił 25 za 6. | komiwojążera z Zurychu. który sterał się prze- 


czego, w którym posi usiląie o zbieranie składak 
na rzecz wydalonych. Do 81 sierpnia wydała kasa 
socyalistyczna z zebranych 79.500 marek 79.150. 
Razem złożyli bednarza 12.000, piwowarzy 12.750 
marek, n tygodniowo wydawano zapomogi 5250 
marek, Oto skutki bojkotu piwnego, nie mówiąs juź 
o Btraconej płacy, Mosyaliści berlińscy gniewają się 
ns miajssowych piwowarów i nie chcą» pić ich 
piwa, a esgły stan robotniczy w Niemczech ma za 
to gpłació pieniądze. A przytem nie ma bojkot 
piwny żadnych widoków powodzenia, i piesiądze 
zabrare znsełnis wyjdą na marne — sądząc nawet 
za stannwiska Eocyalistycznego. 

Rozbójnicy greccy. Z Aten dozoszą o nadzwy- 
czaj śmiałym nąpadzie rozbójniczym, który wygląda 
tak, jak gdyby rabnsie chcieli rzucić popłoch w sfe- 
ry sądowe i zapawnić sobie większą jeszcze niż 
dotąd bezkarność. Bindą bowiem rozbójników pod 
wodzą he"sztą Papakyrizopulo napadła we środę 
pod Lamią na powóz, w którym jechali prokurator, 
sędzia śledczy i dwaj protokolansi na jakąś komisyg, 
Napastnicy zranili prokaratora, a wszyskich zabrali 
w niawolę. Trzech jeźdzeów, którzy stanowili eskor- 
tę, wezwało natychmiast wojsko, które wnet wytro- 
piło w górach bandę zbójeską Przyszło do utarczki, 
w któraj rozbójnicy zostali rozbici. Wiela z nich 
poległo, a inni pierzchli, lecz przedtem  rozsiekali 
prokuratora, a sędziemu zadali ciężką ranę. Załoki 
prokuratora i poległych , rabusiów odstawiono do 
Lamii, 

Polacy w Niemcze%h, ria licząc Borlina, mają 
około 70 towarzystw o charak'»rza przeważnie: ko- 
ściełnym. Połowa towarzystw przypada na West- 
falią, prowincya uadreńske ma około 20 towarzystw, 
Hanower 5, Szlezwig 1, Saksonia około 20. Naj- 
więzej członków, bo około 500, liczy towarzystwo 
ów. Barbary w Botrosie koło Monasteru. Jest tam 
zarazem największa kolonia polsku, bo liczy 4500 
dusz, Do Betropu do hodzi 500 różnych gazet 
polskich, a do jch rozoszenia utrzymujs się jednego 
człowieka, 

Majątek hr. Paryża Kiedy zwłoki hr. Pa- 
ryża, złożoee w trzech trumnach epoczęły jnż w gro: 
bowcu w Weybridge w obasnośsi wiela ks'ążąt i 
przedstawicieli różrych państw, dzienniki zagra.“ 
nicznę stwierdzająs cgólne współczucia, jakie otacza 
osisroconą rodzinę Orleanów, zaznaczają, iż hr. Pe 
ryża synowi swojamu przestawił olbrzymi majątek, | 
który wystarczy na prowadzenie nmawzt królew- 
skiego dyoru, 

Dzieidziczny majątek hr. Paryża jest wielki 
(wynosi 40 milionów fr.), pomnożył g: jednak za 
Życia zgasły książę w sposób istotnie ciekawy, 
Przed piętuastu laty pewien endzoziemiac Bzlachoic, 
napisał do hr. Paryża 18; następujący: „Całe moje 
mienie zswizię:zam Dziadowi Waszej Koaiążęcej 
Mości, pragnę wię: dziś wywzajemnić się i odpła- 
cić to wnukowi. Przyjmij, Książę, odemnie w ofis- 
rze część mego majątku, byg mógł ideę monar- 
chiczną reprezeniowaś bez troski. Niech Wasza 
Esiążąca moś5 poszle zaufanego człowieka z pięciu 
wizytowymi biletami swemi, do pięcin bankierów, 
którzy mu wypłacą odpowiednią sumę“, 

Hr. Paryża nie omieszkał z ofiary, tak ser- 
desznie podanej, skorzystać. Zaufany Krayer księcia 
udał się pod wskazane adresy i razem przyniósł 
w papierach wartościowych taką Sumę, od której, 
gdy hr. Paryża cheał ją przesłać do Londynu, to- 
warzystwo rgskuracyjae zażądało opłaty 150.000 f:. 
za przewóz pienięłzy, Kwota powyższu wydał» się 
hr. Paryża za wysoks, zapakowsł więc papiesy do 
skrzyń i sam je przewiózł do Anglii  Kapitały te 
rosły i dziś ogółem wynoszą okolo 200 milionów 
franków. 

Usiłowans szmobójstwo. Z trzecisgo piętra 
rzucił się przy ul. Boimów niejaki Necheles i zła- 
mał obie nogi, 

Zmaril Stanislaw Lipiński, inżynier kolei 
państwowych w Stanisławowie, umsrł w Kulparko- 
wie w 54 rokn życia, 

Stan powietrza. Barometr epsdł wozoraj do 
754, dziś podniósł się do 759. Wozoraj wieczorem 
zaczął deszcz padać, w nocy lało jak z wisdra. 
Dziś p:chmurno i chłodno, Term. z rano -|- 7 R. 


w poiadnie + 10° R. 
Odpowiedź Redakcyi. W. Pan F. Stephan, 


naczelnik staoyi w Krośnie, We Lwowie istnieje 
fabryża Żalazyi Cariątofa na Jabłonowakiem. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
sodziennie od godziny 8 ramo do 7 wieczoram. Wstęp 50 ct 


Literatura i Sztuka. 


* Kalendarz „Smlgusa*, pierwszy zwiastun je- 
sieni, epoki pojawiania się rozmaitych kalendarzy, 
opuśsił już pracę, Cieszy się 90 wśród publiczności 
naszej wielkim wzięciem, czego najlepszym dowo- 
dem ta okoliczność, iż w roxu zeszłym rozeszło śię 
przeszło 15.000 egzstsplarzy. Kalendarz „Smiguse 
na rok 1896 wydany jest bardzo starannie. Po do- 
kladnej części astronomicznej idzie bardzo bogata 
i zajmująca cząść literacka. Rozpoczyna ją 1 ełen 
humoru wiersz wstępny Przyjacisla, nastę sują utwo- 
ry Sienkiewicza (Sen), Rodziewiczówny (Posłaniec), 
Bałackiego, Rodocia, Abgar-Boltana, Fr. Rawity, 
Fe. Waligórskiego, Rosgowskiego, Peplowskiego, 
Glińskiego i w. i. Część literacką przeplatają pełne 
dowcipu rysunki Brunona Tapy i Leona  Weina, 
oraz ilustrowana humoregka o Balaarabaumie. Część 
informacyjna dokładnie i sumiennie opracowana zsa- 
wiere przepisy pocztowe i telegraficzne, spis jar- 
marków, przepisy stemplowe, spie posłów, adwoka- 
tów, starostw itd. oraz dokładny Bzematyzm miasta 
Lwowa. Mimo tak obfitego zbioru, cena kalendarza 
jest niską, wynosi tylko koronę. Nabywać można 
go we wszystkich księgarsiach i w administracyi 
„Smigusa* we Lwowie. ; 


SPORT. 


Wyścigi konne w Wiedniu. 
Zjazd wrześniowy. 

Dzień piąty, 16 września. 

Najzaaczniejszy tego dnia był bieg o nagrodę 
rezydencyi (Residenz-Preis) 20.000 koron zwycięzcy, 
1600 koron urugiemu, a 400 Koron trzeciemu ko- 
niowi, meta 1800 m. Zapisano koni 14, biegało 7: 

Z. bar. Uechtritza ogier Kasztanowaty Sletni 
„Kozma“ po Balvany od Kisbóske 1, A. Egyediego 
klacz kasztanowata 5letnia „Calypso“ 2, F. ks. Au- 
ersperga ogier kasztanowaty Óletni „Taral“ 3. Tor 
talizator płacił 43 za 5. uk 

Ze znaczniejszych odbyły Się jeszcze tego sa- 
mego dnia następujące biegi: 

Wrześniowy bieg klaczy, nagroda 4000 koron 
zwycięzkiej, 800 koron drugiej meta 2000 m. Za- 
pisao klaczy 14, biagalo 8: 

G. br. Springera klacz gniada 4letnia „Kis- 
Iblya“ po Vinea od Kisbaba 1, M. hr. Arco-Zinne- 
berga klacz kasztanowata S3letnia „Na hallja“ 2. 
Totalizator płacił 16 za 5. 

Wielki wrześniowy bieg 2 płotami, uagroda 
6000 koron zwycięzcy, 1000 Koron dragiemu ko- 
niowi, dla koni trzyletnich, meta 2400 m. Misno- 
wano koni 10, biegały 4: 


i 
koniowi, meta 5000 m, Zapisano Koni 17, biegało 6 


Jego C. i K. Wysokośsi Arcyks. FranciszTa 
Ferdyasndn ogier kasztanowaty Śletni „Canfonda* 


| Nagroda „Et csetery“, bieg myśliwzki, Handi- | kupić dwóch urzędników w ministerstwie woj- 
| cap, 4000 koron zwycięzcy, 800 koron drugiemu |ny. aby przyjść w posiadanie tajemnia urzędo- 


:|wych, maiąsych dla Francyi wielką wartość. 
|. Peszt 24 września. Pierwsza plenarne po- 
siedzenie dełegacyi anstryackiej odbędzie się 


po Craig Miller od Borostyan (70.5 kg) 1, kapitana |1 psźlziernika, 


George (pseudcaim) klacz gaiada Gletaja „Violetta“ 


(62 kg) 2. Totalizator płacił 20 za 5, 


„Wiodeń 24 września. Dzisiejsze dzienniki 
podają bardzo niepokojące doniesienia o stanie 


Tego samego dnia w biegu sprzedaży koni | zdrowia cara. 


dwuletnich, do którego statęło 17 koni, biegała też 


Sofia 24 września. Wybory odbyły się w 


p. Wit. Pustruskiego klacz gniada „Zazula, niestety | całym kraju spokojnie, tylko Panagiu"iste przy- 


bez rezultatu. 

Dzień szósty, dnia 18 września. 

Najważniejszym, ale waale nieciekawym był 

bieg o nagrodę drohowyzką rządową, 8000 koron 
zwycięzty, 1000 koron drugiemu koniowi, dla trzy, 
eztero i pięcioletnich ogierów i klaczy, meta 3200 
metrów. Mianowano koni 10, biegały 2: 
s A. Egyediego klacz kasztanowats 5letnia „Ca- 
lypio* po Doncasterze od Cambrian 1, A. Dzehera 
klscz gniada Sletnia „Tritsch-Tratach II* 2. Totali- 
zator płacił 6 zą 5. 

Bieg ten, równie jak bieg o nagrodę stada 
rządowego w Pibsr dnia 11 września, jaskrawe rzuca 
światło na skutki panującego obecnie w monarchii 
austro-węgierskiej systemu rozpisywaaia licznych 
małych negród dla biegów na krótką metę, w cela, 
by było jak najwięsj biegów i jak najwięcej na to- 
talisatorza zakładów. W kierunku tym przodowali 
i przodują Węgrzy, a za nimi poszedł Jockey Club 
wiedeński, A skutki jasne: 

* Do biegu sprzedaży dwalatek o lichą nagrodę 
2000 koron na metę 900 m. staje 17 koni; o po- 
ksżną n.grodę 8000 koron ubiegają cię tylko dwa 
konie, bo meta wynosi 3200 m.; widocznie nie ma 
ich więcej, któreby taką metę przebiedz zdołały. 

Ciekawy był też wynik biegu o nagrodę Gegi 
4000 koron zwycięz:y, 800 drugiemu koniowi, dla 
koni dwu i trzyletnich, meta 1100 m. Mianowanych 
koni 19, bieguło 5: 

Spółki Matchless cgier gniady Zletni „Tokic* 
po Talpra Magyar od Totleany 1, M. Biaskovicsa 
ogier kasztanowaty Zletui „Csapiaros* 2. Totalizatoz 
płacił 8 za 5. 

Jestto jaż czwarte z rzędu zwycięstwo ogisra 
„Tokio*, który też nigdy dotąd nie był pobity, bo 
tylko cztery rzzy biegał. 

* 


* 


* 
Po biegu St.-Lć ser, odbytym w Auglii dnis, 


12 bm, o którym donoBilismy już w namerze 217 
z dnia 21 bm., wyprawiono tego Samego wieczora 
z Duncesteru w różne strony świata 13.000 depesz 
donoszących o wyniku wyścigu. 

Ciekawem jast, Że czterej przodkowie w linii 
męskiej klaczy „Throstle*, która w tym roku ten 
bieg wygrałs, wygrali ten sam bieg ewsgo czasu, 
a mianowicie: ojciec jej „Petrarch“ w roku 1876, 
dziad „Lord Ciifden* w roka 1868, prsadziad „Naw- 
minster w roku 1851 i prapradziad „Tonchstone* 
w roku 1834. 


Część ekonomiczna. 


Wledeń 22 wrześniu. 

(Z) Wozorajszy dziań nia był szczęśli- 
wym dia zwyżzowców. Drożyżna pieniędzy 
przybrała bowiem takie rozmiary, ża słabsze 
firmy nawet na 7°% gotówki dostać nie mogły, 
a do tego Sprawa upaństwowienia kolei poła- 
dniowaj nie zadowalnia spozulaniów, którym 
renta 7 feanków od ukoyj wydaje się stanow 
ozo za niską, Dziś zinieniła się jednak sytna- 
cya. Od arbitrażu bowiem napłynęły dość zna- 
czne zapasy gotówki, a radio targ berliński 
perl ku zwyżos. W tamtejszych sfsrach giel- 
dowych bowiem mówią jako o rzeczy niemal 
pewnej, ża już w najbliższej przyszłości znie- 
siony zostanie zakaz przyjmowania walorów 
rosyjskich do lombardowania w banku pań- 
stwowytn. Podobno pojutrze ma przyjechać do 
Berlina delsgat rząda rosyjskiego, celem prza- 
prowadzenia rokowań w taj sprawie. Nastała 
więc i n nas znów zwyżk, osobliwie na targu 
walorów bankowych i kolejowych. Nawet spra- 
wę upaństwowienia kolei południowej osądza- 
no dziś o wiele przychylniej, to też lombardy 
powetowały dziś znaczną oGzęśó wWozorajszej 
zniżki. W rentach natomiast panuje od kilka 
dni kompletna stagnacys, a kursa są jakby 
nieruchome. 

Ostatnie notowania: 3 

Kredyty austr. 37275, węgierskie 46825, 
Anglobanki 16950, Uniony 283-25, Bankvareiny 
147:90, Länderbanki 26930, Ludwiki 216'80, 
Czerniowieokia 28150, Elbethsie 26675, Renta 
papierowa 9890, srebrua 9890, austryacka 
złota 12450, 4, austr. renta wal. kor. 9795, 
węgiets<a złota [22—, 4'/, węgiersxą renta wal. 
kor. 96:75, dukat 588—, 20-frankówza 3:85!/,, 
marki 12'15—, ruble 1'34'/,, 

Wiedeń 22 września. Spirytus 15'—15 20. 


Telegramy * „Przeglądu”, 


Warcin 24 września. Bisriszk przyjmo- 
wał wczoraj wycieczkę Niemców z Prus za- 
ohodnich, składającą się z 1500 osób i miał 
mowę, w której wyraził radość swą z tego, 
że cala prasa niemiecka przyklasuęła mowie 
jego, wypowiedzianej przed tygodniem. Polska 
prasa oczywiście nie uczyniła tego, wyraziła 
tylko zdziwienie, ż» książą me wyrażał się 
bardziej po grabijańsku. Sooyalisci nie są tak 
otwarci jak Polacy, gdyż sumi nia wiedzą, 
czego ohcą. Bismark i tym razem określił dą- 
żenia szlachty polskiej jako dątenia stron- 
nictwa przewrotu. Takie stronarotwo konie- 
cznie należy zwalczać, jednakże dopóki lad 
niemiecki etoi wytrwale przy swoim cesarzu i 
swoich książętach, dopóty mie ma dla niego 
żadnego niebezpieczeństwa. Sąsiedztwo pań- 


stwa rosyjskiego jest dla Niemieo nierez nie-/6'| 


dogodne, w każdym razie jednax jest przy- 
jeraciejsze, aniżeli byłoby sąsiedztwo państwa 
polskiego. apatrywanie to motywował Bie- 
mark Łistorycznymi przykładami z r. 1831 i 
przymiotami Polaków. Co się tyczy wykOna- 
nia nstąwy kolonizacyjnej w Księstwie poznań- 
skiem, to należałoby zdaniem Bismarka prze- 
dewszystkiem utrzymać w ręku zakupione 
posiadłości i nie spieszyć się. Prusy zacho- 
dnie nie były początkowo polską posiadłością, 
zostały tylko przez Polaków zdobyte, a dopie- 
ro ma mocy pokoju toruńskiego wcieliła 
je Polska; Polacy jednak inaczej przedstą- 
wiają tę rzeoz. Dziś są Prusy zachodnie nie- 
mieckę posiadłością i prawdopodobnie zostaną 
nią na zawsze, a słowa wypowiedziane przez 
cesarze w Królewcu i w Marienburgu są 
rękojmią tego, to ze strony polskiej żadne 
niebazpieczeństwo im nie grozi. Mowę swą 
zakończył Bismark okrzykiem na cześć cesa- 
rza. Okrzyk ten powtórzyli zabrani — a na- 
stępnie odśpiewali narodowy hymn niemiecki. 


szło do bójki z policyą. 

Dotychozae znany razaltat wyborów jest 
dla rządu pomyślny. W kilka okręgach wy- 
brani zossali miaiszrowia Stoiłow, Graszow, Ra- 
dosławów i Nanzawioz, tylko Tonczew nie 
zastał dotychczas wybrauy, co wywasło tu 
wielkie wrażenie. Nironaiotwo Karawelowa 
ka się nie utrzymało. 

, Obiega tu niasprawdzona dotychczas po-' 
gloska, iż między wybranymi znajduje sią tak- 
ża Cankow. 


po SEK A 

| Nadesłane. 

pora ta nie pochodzi cå Redukcyi, nie bierze tsż 
osa ma siebie ma nis Ksduej ndpowiedzialności, 


- Zakład hydropatyczny i pensyonat 
Dra A. Majewskiego 


Lwów 
otwarty jest przez całą zimę. 


Wstę» wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupil ios za I zir. w. a. 


sass oona mane 


Najlepszą wodą do picia 
/ przy niebezpieczeństwie epidemii jest w takich wypadkach 
częeto polecany, przez medyczjne powagi zalecany 


najorystsza 


woda mineralna 


-ALKALICZNA 


Tenże jest zupełnie wolny od organicznych sab: 
stancyi i zastępuje zwłaszcza w miejscach o niepewnej 
wodzie stadziennej i źródlanej najlepszym napojem. 


mara Teame AAA ZETA 


SPECTALISTA chorób nosa, gardła | phie 
Dr. X. Trzeieniecki 


b. sekundaryuez kliniki profesora SCHRÓTTERA 
ordyn. ul. Kopernika Nr. 14 od 11—12 przed i od 8 --5 
po poł, 

WSW 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Maryan Lisowski 


dentysta i lekarz chorób ust 


mieszka ołecnia przy ulicy Akacemickiaj 1. 10 w ROWOWJ* 
budowanym domu Wgo Grossa. 


Dr. JAN GATE 
po dłaższym pobycie w Zakopanem, jako iekarz zakłada 
wodolsczniczega Dra Chramca wrócił 20 września i or- 
dynnje jak poprzednio od 2", do 5 popołud. ul. Gra: 
decka 1, 40. 
Dr. C. Sztemabarth 
powrócił i ord. jak zwykłs ed 3—5 ul. Batorego 26. 


lekarz chorób wewnętrznych 


—— 


Zirrmiana mieszkania. 
Wszech nauk lakarskich 


Dr. B MADEYSKI 


b, ele r-asystent klin. lekar. uniwers. Jagielońskiega lekarz 
chorób wewnetrznych, 

mieszka obecnie uł. Akademicka 1. 10, ordynuje od g. 8—5 

Tslefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze, 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 


wa Lwowie. ulica Jagieliońska 1. 8. 


SG kupuje i sprzedaje wszelkie 
wartościowe | monety po najdo 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


na l1csy Cisańskie 
po sl. 250 wraz ze stemplem. 
Giągnienie i października 1894. 
Główna wygrana 850.000 koron, 


Przy zamówieniach z prowincji a i - 
czenie 20 ot. na portoryum, p IA ESS 


apier 
2 bf 


Bok wałożenia 185%, 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Dom baakowy | kantor wymiany wa Lwogte, glim ' 
Karola Ludwika L 1. JT" 
kapuje i aprzedaja wszelkie papiery wartościowe. 
P OMESY do ciągnienia I paźdsiernika 1894 
na 4'|, losy regalacył Cisy po złr. 2150 wraz xa 
stemplem. Główna wygrana 200.090 koron.Lasy wy- 
stewy krajowej po 1 zł. 

Wydawnictwo gazaty Losowań „NADZIEJA. Pre- 

samerata roczna 1'60. Na growintyi zł. 180. 

Zlecenia z prowincyi załatwia cig jak najtaniej 
odw:otną pocztą. 


Zuwów dnie 24 wrześnis. 


(4 izby h l 3) 
A Eet k andlową; 


Kolej Bab Karola Ludwihą 
. H Lwuw.-Oxarn. Jasus 


m p x: =p 
o 01:83 VEE a 
I1$— do 11070,  41j.sj, og. lat. 100-— aa 16076 


y, łosow. W 40 lat, 101:10 
Banka krajowego 4'|,*, kos w 51 lat. 10%— do 100.7 

Banku krajowego 4', bou. w 57 lat. 3650 do 97.20, Tow. 

ee ry pouk A D A 7e ia 4'|, 

ej . G o li ? MA W t ù 

do na A lat. m 68 het ‘= waa 

sa 100 sł: (alio, famdussu propimacyjm 

%*|, 96.70 ao 97.40. Bukow. funduszu pa a aT 

101'50 do 10230 Kom. banka krajowego 5%, w. a. D, a2 

10220 do 102:90, Pożyczki krajowej 6'|, 10650 do -= 
%'|.V, 109:— do10079 4*, sraka 1081 2680 ża 9650 4’) 

a roku 1658 9580 ão 9650, 

Mcuety, Dukat ozwarski 5'83 do 5'93 Fłąpolec== 

dg: 982 de 992, Póliraperyn. 1016 do ——, Bybel 

omy sapierowy 1.33: —dot.35'|,— 103 mow 


rozyjseł srebra 
= * | 80:70 do 41:20 


rsk niemiecki 


Wisdeń iom 24 wreeśua, (godz. |] w połudx. 
Kredyty 87050 kred, wągiarakie 466'76  Anglob, 
170:—, Uniony —,—, Bankvereiny —.—, Lic: 
derbanki 267.80, Akcye tytoniowe —'—, Jtasts- 
bahny 860 12, Lombardy (s śap.) 112 50 Klvethals — 
Renta papierowa -——.—, Renta węg. 40/, kor 96'75 
Fonta węg. złota 40/, ——, Alpiny ——, Mark: 
60'86 Losy tur, ——, 


$0) 


VERA 


przez Florencyą Marryatt, 


(Ciąg dalszy). 


Ta znowu stawała ma w pamięć miłość 
bezgraniczna tej, którą ukocnuł jedynem, praw- 
dziwsm uczuciem swego serca; jej wiara nie- 
zachwiana w jego szczerość, zawiedziona tak 
srodze.. i widział ją, tę uimiłowaną ewoją, za- 
mierającą powolną śmiercią ducha, straszniej- 
szą od najcięższych fizycznych kąatuszy, wi- 
dział bladą rozpacz, wysysającą źródła jej ży- 
wotne i krasę z młodzieńczego lica, i blask 
promienny jej oczu, tak pogodnie dotąd patrzą - 


cych na świat Boży; i widział 


zwątpioną i złamaną tólem, oddającą się bier- 
nie w ręce Dawida, który czyhał tylko na spo- 


sobność, aby posiąść ją na zawsze. 
wściekłość 


mowana ogarniała go i jak buragan wstrząsała 


A mę tę rayśl 


jego piersią wzbarzoną i pięściami 
i szarpał ubranie na sobie jak sza 


się niezdolnym wyrzeo się szozęścia, a bezail- 
ochwyocić i stawić ożoło wrogie- 
Mictaty sprzecznemi myślami, 
chwiejąc się to w tę, to w ową stronę, Gordon 
Romilly stał w miejscu pod oknem, póki mrok 
nie zapadł, a kroki dzieci i lady Róży, powra- 


nym, aby je p 
mu losowi. 


cającej ze spącetu, nie ozwały 


dach. - Przywołany 
westchnął ciążku, zawzocił ku środ 
a spostrzegłszy wystający £ teki 
tego-da Vary lieju, sohwycił go i 


miętnie w drobne kawałki, które następnie 


wyrzucił przez okno. 


Stanął i patrzył szklistemi oczyma, jak 


białe skrawki papieru wirując 


śniegu w letnim mroku, mknęły gdzisń w dal 
yła go myśl, 


ciemną i nieznaną, i nagle niorz 


|" 


Brobne TG DWiE KADET 
drukiem 1, of, SË WYyKÓKA, * 
stym zań drukiem: % ot l 
—Wnakomite tutti nleklejone Niemo- 
jowskiego, rbadzne przez miejskie labo: s- 
toryum, są do nabycia we wszystkich tra- 
fikach. 653 


e 
> = 


"Bilety na wystawę pe cenie 
blokcwej, katalogi I pleny wy- 


siawy, przewodniki polskie i 
niemieckie (Dra Zippera). Lu- 
sy, pamiątki, »przeduję tak w 
biurze mojem ml. /śarola Lu: 
dwika 9, jak i w kioska nə 
wystawie (obok brzmy głów: 
mej). Zaziówienia z prowinogi 
za gotówkę lub za zaliczką L. 
Ploha, Lwów» ul. Tiarsis Lud- 
wika 9, Na porto RU ct. przy 
zamówieniu więżziszem 35 ct. 
Wino Kuracyjne czerwone dalma- 
tyńskie, jedyne przeciw niedokrewności, 
wzmacniające żrlądek również pobudza- 
jące apetyt, batełka 66 ct. poleca handel 
win i d tesów M. Balass róg ul. Bra- 
jerowskiej i Kaźmierzozski*j we Lwowie | 
2379 9-10 
Pomieszkanie suńjdujące si przy 
ulicy Sobieskiego l]. 3 na I piętrze, skła - 
dające się z '6 pokoi, kuchni, pokoja dla 
słażby, lazienek jest.zaraz do wynejęcia 
Bliższej wiadomóś:i udziela Armel. Wer- 
ner, ulice Sobłesk:ego 3. 2712 3-3 


do poczucia. zzeczy wistości, 


"ES" Poleca się handel Win ioudwiaa Stec tra 


„A TWA 


PRZEGLĄD z dnia 35 wriefnia JES4. 


sze, pikniki w otwartem polu i polowanie na! 


że wraz z niemi odrzucił precz od siebie wsią jakiego szalonego wybryku z jego strony, — Ale ja wiem — przerwał Gordon Romil- 


otohłeń zguby skarby stokroć cenniejsze odj ale lady Marya stanęła w obronie swego | piaci”o pełen był. gości, myślących tyl- jiy, zapalając się ooraz bardziej — i ty wiesz, 
złota, cd świstowych błyskotsk i rozkoszy, i, szwagra. i ko o poeyjecdom przepędzenin czasu, to też !że ja cię... i 
zdjął go lęk straszny, nieznany, zabobonny, od| — Widzę, że brat twój nie może jakoś po gwar we“oloċai rozbrzmiewa! tam od rara do — Stój penl. — zawolale z udanym prze- 


f 


į strachem, zatykając sobie uszy. — Nie chcę... 


nie powinnam pana słuchać! O, jaż wiem, com 
ohoiała... Oto tego błękitnego kwiatka, który 
tu rośnie pod płotem. 
. To mówiąc, poskoczyła naprzód i zarwaw- 
szy całą garść modrych, polnych „kwiatków, 
dodała szybko, jakby dla utajenia dziewiczego 
zawatydzenia : i 
: — Patrz pan: na ts powoje. Czy nie śliczne, 
jak dzwońsozki? Wszak to to, co nazywają za 
granicą „Veronics.* Marya dowodzi, że to in- 
ny gatunek; sprzeczałyśmy się o to. Pan, któ- 
ry tyle podróżowałeś, musisz wiedzieć... 
„ Gdy znozęła mówić, ramiona ich stykaży 
się niemal, a głowa jego była blizką jej jaano- 
włosej główki, ponętnis w,„tył przechylonej: 
ale gdy wymówiła zagraniczną nazwę trzyma- 
nego w ręku kwiatu, on zbladł nagle jak ścia- 
na i szybko rzuciwszy się w tył, odskcozył od 
niej. Potem nia nie mówiąc, zawrócił ka pała- 
oowi, à Ona zdziwiona i zagniewana jego gru- 
biańskiem, jak je nazywała, obejściem, pozo- 
Naa w miejscu, nie pojmując zgoło, co mu się 
stało. TAE 
— Kapitanie! — zawołała gniewnie. 

Głos jej przywołeł go do przytomności. 
Zatrzymał się, obejrzał i powrócił do niej. 
— Darnj pani — rzokł, — Wiesz, że jestem 
dziwakiem. Napzdają na mnie takie chwile roz: 
taronienia, że sam nie wiem co robię. dawał 
mi się; %e-pani idziesz za mną. Pytałaś mnie 


którago pot kroplisty wystąpił ma na bląde | rosumisć się z moją siostrą — rzekła raz po-* późnej mocy. lady Marya iorgauiąnjąg coraz 
czolo, Przekieńztwo na właauą słąbrśó zę- | ufnie da męża. — Wiesz co, mam pewien- plan, to nowe zabawy, utrzogią pilnie, aby brat jej 
wrzało mu na ustach i wspąrłszy oburącz | w. myśli. Pozwól mi zabrać dzieci i Różę na | męża jak najwięcej przebywał w towarzystwie 
głowę, gorzko zapłakał. wieś do moich rodziców, a ty nakłoń Gordona, į Róży, lecz pomimo tego stosunek ich nie sta- 
Sumienie wyrzucało mu zbrodnię, ale por | aby nam towarzyszył. -Ty możesz przyjechać | wał się ssrdeczniejszym. Jeżeli chwilami czułe 
kusa zwyciężyła. później, kiedy zsohoasz. Wierzej mi, jeżeli ao | spojrzenia i półsłówka pięknej” panny elektry- 
ROZDZIAŁ XVIII |ma być między mimi, to ułoży się daleko prę- |zowały kapitana, to ilekroć przelotna jakaś 
- dzej na wsi, gdzie jest więcej swobody niż | wzmianka w rozmowie nasnwała mu myśl o 
Zaledwie Gordon Romilly powziął «deoy- | tutej. Verze, oofął się i zamykał ponuro w sobie, od- 
zyę zerwania z Weroniką, kiedy ogarnął go Skutkiem tei małżeń"*'aj narady lord Er- | wracał oczy od narzucającego mu się wzroku, 
suslumy miopokój, który „chwili spoczynku, ani, skin rzekł nazajutrz do Umate: puszozeł rekę, która tak miokkc, pieściwie 
wztobnisnia mu nie dawał. Obawiał się otrzy: | —— Marya i Róża już doś5 mają pobytu w mieśnie, | ściskała niechętną dłoń jego, i osły dzień po- 
maó od niej listn, któryby go nanowo za*hwisł | a upały są niedo wytrzymanie, co wpływa uje- | tem stronił od towarzystwa. Różs, widząc za. 
w postanowieniu, a z drugiej strony tak go- | mnim ns zdrowie dmiewi. Gdyby obowiązki nie | biegi swoje nieuwieńczone żadnym skutkiem, 
iączkowo pragnął wiadomości, że tazy, czy | zatrzymywałę mnia tntaj, chętniebym im ż9-|w k jou zaczęła zżymaó się i niecierpliwić i 
cztery razy ne dzień zrywał się, aby biedz do į warzyszył na wieś, mle muszę czekać na zam- tracić zaufanie w nieprzezwyciężoną potęgę 
kluba zapytać o swoją korespondancyę i za- | knięcie sesyi parlaraentu. Czybyś więs nie był | swoich wdzięków. 
wsze zawracał w połowie drogi. W niozgodzie | laskaw zastąpić mnie i « lwieżć ich do Qrcmp- Pewnego popołudnia powietrze było nio- 
za sobą i ze świaem całym, zdradzał tax fan- | ton Gravgs, gdzie możesz hyć pewny bardzo | zmieraie parno, jkk przed burzą. Najlżejszy po- 
tastyczny i zmienny humor, że nawet lady | gościnnego przyjęcia ze strony rodziców mo-4wiew wiatru nie pornszał ligoi. Ludy Róża, 
Róża Sallon, nieustraszona nigdy w przapro* j jej śony. Oddałbyś mi tem prawdziwą przy» | ubrana w blado-liliowe powiewne gazy, z oa? 
wadzaniu swoich zaborczych planów, omało nie | słagę. łem bogattwem pozłocistych loków, rozrzuco- 
dała za wygranę tym razem i nie odstąpiła od Gordon wpadł w zasadzkę. Dał za wy | nych swobodnie na białe ramiona, wyglądała 
zamiatu zdobycie przamocą serca pięknego, | granę podróży do Sukocyi i do Winchester, | tak uroczo i tak zapumiętale kokietowała Gor- 
lecz dziwacznego kapitana. eskortował pania do Crompton Grange i ani się | dona, że przyszła narezzcie długo oczekiwana 
„Pawnego dnia oznajmiął on swemu oto- | spostrzegł, kiedy przyrzekł staremu hrabiema | chwila, gdy w głębi jego zasępionych zwyżla 
ozeniu, że wyjeżdża do Szkooyi w odwiedziny | Tor, że przez miesiąc przyrajmniej pozostanie , ozu dostrzegła zapałający sią płomień gorące- 
do krewnych swojej matki, to znów aazajucrz | jego gościem. |go zachwytu. Udając skromność i pomięszenie 
zmieniał zdanie i wybierał się do kolegów „Rezydencys hrabiego była w oałem zua-; odwróciła oozy, jakby zzukając coś di koła sis- 
gwuich oficerów, do Winchester, albo ież do |ozeniu pańską siedvibą angielskiego magnata, bio, ale adjutant, ośmialony poprzedniem jej ze- 
brata Stanhopa, do Shoeburyness. Codzień ja- | lubiącego pędzić życie na wielką skalę, w li- | chowaniem, nia del sią tak lątwo-abió-e=tropm 
kis nowy plan ś=itał ma w głowie, a chwiej- | ozuam etoczeniu przyjaciół i znajomych. Pałac, | Czego się odwracatz odemnie, Różo? — | pani o nazwę tego kwiatu. Nie umiem oię ob- 
nośó jago zdania i projektów w taxie zdumie- | zawierający szereg okazałych spartamsntów, spytał natarczywie. Jaśnić. Nie bawiłem się nigdy w botanizę. Czy 
nie wprowadziła rodzinę, że w końcu uwozęto | otogzony był parkiem, stanowiącym istny labi-| — Bo mi się zdawało... bo choiałam,. — i, paoi ten kwiat tak bardzo się podoba? 
sią obawiać, czy umysł jego jest w należysym jrynt zieleni., Tak okolica, jar i misjscowość z udaną przesadą uzrywszy twarz w dłoniach, a 
porządku. Lord Romilly stracił zupełnie na- |zama nadawała się wybornie do wazelkich | dodała: — Och! nis patrz pan tak ne mnie, 
dzieję, sby brat jego ustatkował się kiedyko|l- | przyjeranośni i rozrywek wiejskich, jako to:; To mnie żemjs.. Choiałam oob powiedzieć i 


wisk i twierdził, iż należy lada dzień spodziewać | wiosiowanie po jeziorze, wycieczki konae i pie-|jnż sama nis wiem no.. 


ją bezsilną, 


nispoha- 


bił o głową 
lony, ozując 


sią na scho- 


kowi pokoju, 
brzeg zaczę- 
potargał ne 


— 


m. Z O a, ZOE AEZ, | E  O , 


niby płatki (Ciąg dalszy nastepi). 


Biedna paame a 


llera we Lwowie. $ 


NZ n AA 


n WA ma | mm E 


ww AO OAI MP EA 


amok ar WA NONE 


ooo RA Z w OE nA PTY A z OE A 


Znakomity Wieńce, latarnie grobowa, wanny, [pz A masz mes a | uz z WTZ RZE 
klobrza ctodzycy  zagarek kieszonkowy,|klozety, parnie, kanapki, bidety dla pań k Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. Ciagnienie we czwartek. ; : 
koperty z aluminium, pięxnia giawirowa- poleca pracownia blactarska Z, Gościckie- | 5 Gł f M żą ER y A cí 
ny ( E co BU godzin) BILD, ZB AKA AA kt, 1:? Ą 60 000 } 10.4 A GAY A »5 
brzegi ałocome, zamuria sig ra © zir. czen . gimnazy:lnej poszn | | r y Š Zaklad artystye -foto j 
EO DAE TL WR "wcale z yk wod) m Jo w rka 
wyrób zegarków iedań lI Ta-|koła 1. 1. : 2 1- 9718 ró Ta ł i PP 
borstraese 61, Za niekopwenujący towar | jJęządzca lub ekonom, młody, žomaty Lwowskie losy wystawowe po 1 zł. polecają Sokal i i owa sa do treto . 
pori a * ba isa poszakaje „posady. Adres Nawarja Bogi l Lilien, 6. Max, Samuely i Landan, Da aparaty i zage ZD KLM 
armo, p i - restante 45, | mA PT WPRAWY PIT © DABROWA « —© ACZ PITT TACA JE DA TAKTE TB 9 . 
g= mak. - azamko nicznych. 
Rutynowany ài  kaucycnowacy y y . s 61 
cy y » kia edytor-telegrzfista poszukuje posady Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. à 
Drzewa GWOCOWE wzglednie aotrefe. Zgłoszenia pod Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficeny wchodzące 
} 3 a". „  |Skulski poste restante Kraków, 2733 SKŁAD FABRYCZNY jak reprodukcye, powiększariia da naturalnej wielkości, platyaotypłe, koloro. 
na nowsze gatunki 3-letnie, jabłka, wiet- Ieganchie mieszkanie 6 po: Kuracyjne wania akwarelowe, pastelowe, olejne i heliominiatury na szkle, przyjmuje za-. 
| mówienia na cyrkotypie, fotodruki, rysunki etc. etc. > i 


u. k. wprzyw. fabryki , 
swrimtoorej Sławy 


s BERNDORE 


nie, czereśnia, sztuku 40 ct. Krategusy 
1 zł. Sofory 80 ct. Aksa'ya qoliste 1 zt 
50 ct. Jasiomy BU ct. Róże wazonowa 80 
ct. Dzikie wisa, blasicza i wszystkie 
krzewy, wazouowa rośliny w najtań: zych 


koi z łarienką, przedpokojem etc. przy 
uczęszcza ej ulicy we Lwowie na 6—9 
mitsiecy do mającia. Wiadomość, Lwów, 
ul. Batorego 82. 2739 1:5 


stare 
WINA 


węgierskie, hiezpańskie I 


o 
g' 


Od 6tej rano da tej popołudniu, w Niedzielę i swięta od Stej ram 
„ do lszej w południe, ulicą Fredry E To, 
Dan YĘ BOTI Z 


WIEC 


FPomieszkanie znajdające się przy 
ulicy Bolarmej 1. 4 składające sig z 3 po- 
koi, kuchni, współmego przedpokojo, ‘try 
cha d piwnicy jest zaraz do wynsjęciź. 
Blłższej wiadomości udziela Arnold Wer 
ner uł: Sobieskiego t. 2711 3-8 


Zarząd dóbr w Lataczu, poczta 
Latacz, sprzedaje do nasienia 


ziemniaki 


Deutscher Reichskanzler 26 '/, 
procentowe po 4 złr. 60 ct. Impe- 
rator i Magnum Bonum 21 pre- 
centowe po 2 złr. 50 ct. za cett. 
metr. bez worła z przystawą do 
kolei w Października lub Kwietniu 


jak dłogo zapas starczy. 2716 5-5 
Maszynki do sekania mięsa 
Maszynki do tarcia migdałów 
Maszynki de rcbienia lodów 
Maszynki do bicia pisny 
Maszynki de korkowa' la flaszak 
Maszynka p ęą ladą. do potgwacia 
Maszynki do wykręcezia bielizny 

Maszynki do robienia kawy. 

Wssystkie powyższe maszynhi 
cenach rzeczyw ście przystępnych "pe le- 
ca specyslny magszyn ozeądzeń kuchen 
nych J, Janowski & 5. Skrzy- 
skownki przedtem L, Bratkorski, | 

| plac Maryscki 11 

sięgarnia Doboszynskiego w Sta- 
nisławowie poleca Dzieła Mickiewicza 
wydanie znpełne, cprawna 4 złr, Słowac- 

kiego 230. 2434 9-7 


Rutynowany ekspedytor pocz: 


|grustownie cbeznany s każdą gałęzią go- 


cenach w a „Hotel Garni” koronami: ihoni, par ań z: . 
é '„ 10 ulice Trybunaleka wś Lwowie po- A try GE) 
K rsa leca KIRIN, aieiaa urządzona olcia Koniak, Likiery | LABCZ ma l | „9 

a A pościelą,  Wieona radtAarACJA A. R M. I Lget 7 "A Ady y Sprze aZ 

7 F z ościwlą. inna resianracya dy asira ui | alg a 
Wincenty Kuczabiński | miesu. Usłoga jak zojetaranałójeka, RUM | FUA PLECH E 
te Lowi ah Kala liwo." |Mały Kiosk wyst | BERBATĘE O | smu eaei || Magazyn i pracownia futer 

w pedwirza na lewo a y I0S Wyż awowy chińcką i rosyjsk a E wj kp A nii. gj y TJ 
skład książek do nebożeństwa ||Fo wyg awie do aprzedania. Bliżaca wiado- SYJsSĄ n pargtorsiaa długolsiaiej trmast ~ la rak lol 

obrazów świeżych, ocnatóa, klelichów, _ mość s grzeczncści w biwrze Piohna, poleca | poteca B. GzarKiewicza 

trancył, dróg k ; Osoba d „mająca > rl gi j , 
age "świętych e d poleca A e. "iome 1 kuchni, gz ar KARIL R MER s A Christiana fastgpaz we Lwowie ulica Batorego 4, naprzeĝiw sądu karnego. 

FERT , bad; a |ichętos, pragnie rmienić swoje staLowiako. A , i 2690 85—12 
książki do nabożeństwa | zętowania preyjmoja „Bawaria“: Zbaraż. T nRT N, BIEINSK I 


w wielkim wyborue własnego nakładu Í; 

i wyrobu, w gostownej oprawie w ce- 

nach od 230 et do 4 sir. Listwy na 

ramy w różnorodnych gatunłach po 

niskich conach 

Uprasza o łaskawe zwidzenie składu, 
Pp. Kagcom ł odsprzedającym ató- 

sowny rabat. 2710 


Kompletne vrsędzynie łazienek na 
Wystawie krajowej składające się z ko'li l; 
parowego, wanien, tnazy, umywalek eto Centralne bióro 
pojedyńczo lub razem zaraz do nabycia. |Lwów, Rynek '3. 


sa lodowka vdlem kiatzeaówtwm 1, W R z mc 0 
| Farby olejne 
lakiery, pokosty, pędzie I wszel- 


kle materjały farbowe 
m g 
DWC 


tn uł. Rrakoysiczj L IA ij — en 
Wszelkie przybory do haftu - 
szycia, haozkowania i t. p. robót 
damskich jak: jaty, jawy, ooagcer, 
*kanwy smyrneński», nordeńskie 
i sudańskie, włóczki, bawełny, 
kordonki, filofloss, filozelę, złota 
japońskie i -do prania jedwab tus- 
sański do prania i t. p, Woslki 
krepy, grenadyny, kdronki. 


Majątek ziemski 
w powiecie tąrnowskim 407 morgów obsza 


ru ogółem, wraz z ubiorami i inwentarza: | —; 
mi do sprzedania, Blłższa władomość u | SE4% 


właściotela pod S. post. rest. Rydlice le 7 


m 


TĄ ta 


poleca 


Leopolda Lityńskiego 


Lwów, Grand Hotel 
obok Kasy oszozędaności 


Nauczycielki, bony, kasyerki, klaon- 
nice i wszetką doborową służbę poleca 
Celestyny  Bodyńskiej 

271» 2-8 


Wiadomość a właściciela domu Eyczakós| Znakomitą żytniówzę bez cakru i S$, we Lwowie ulica Koperniks l ulica Halicka l. 1i "£ 
39 1- ; A 4 5 SA E : Najwięk Ą y 
liczba 5. 2749 13 |amyżu w butelkach i na miarę poleca by- [BJ w Irakowie Sukiennice |. 20, w Ozerniowcach Rynek R Pe cenniki c ię: Perfumy, mydełka 


s i franco, | 
2478 


* Willańskie wina 
j naturalne i wlasnej opraw) 


F| æ mojej własnej piwnicy. 
"2 Czerwone po 24, 27, 30, 35 i 40 ot. 
Willańskie Ausiose po 40, 45, 50 ct 
s po 22, ,26, 80 ct. 
na deserowe po 30, 35, 40 ot 
My | (uajlepsze po 50 at.), 
FA Rlesiing po 40, 45 av. 
Pa Schiller wyborne po 20, 25, 28 ot. 
; Opug za litr, za zaliczzą lub ze 
4, aaka Próbki od 50 litrów 
ŚW ryż. Boozki przyjmuję napowrót 
9 piatnie po poliozonsj ceuie kosztu, 


ły zastępca firmy Juliesea Mikołascha Jan 


2677 4-7 |: szczotki, grzebienie, gąbki 


prawdziwą W O D Ę kolońską 
i z marką 4711 

poleca 2534 6—10 

w wiej WG 

Jan DBziewoński 

Lwów, Halicka 6. -== 

ASG TOROA > 
Ważne 


dla Szan. Pp. Aptekarzy, Dro- 

gilistów, Lekarzy powiatowych, 

dla zarządów Gmin, Szpitali, 
Zarządów dóbr itp. itp. 


l. 2, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Mydło będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskóraym. 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kłądnie oczyftcza i wybieła skóre. Mlydło to jest znakomicie działają: 
cym środkiem przeciw opałemiu, pryszczykom i pęcherzykom na twa- 

„rmy: przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25. ct, 

Mydło kamforowe z usmierza swędzenie i pieczenie skóry, 

usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk, 26. ct 
„ Mydło kamforowo-siarkowe usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa ogalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct. 

,. Miydło %reolinowe zawiera 5), czystej kreoliny, znako- 
micie oczygzcza skurę, usawa pryszcze, liszaje, świeczby, trądziki, płeć 
odświeża 2 wydelikatnia, kawałek 85. ct. 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
aniszczenia pryszczy i wszelkioh wyrzutów na skórze, 25, Ct, 

Mydło smołowo-giicerynowe sklada się z 350, pgi- 
ceryny i Łu'|, Bmoły (dziegeiu;, jest pod każdym względem jednem | 
z najlepszych desinfekcyjno hygianicznem mydłem toaletowow. Juko 
zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przez swą dowinfekcyjność i 
skóre zmiękczającą własność znakomitym orąz  wypróbowanym Śrad. 
kiem do asanięcia wszystkich  mieczystości nmaskoruych, jako o- jiz- 


Muszyński, Lwów, Rynek 40. 
Wyszedł z draku 


Dodatek | 


do 


Sksrowidza dóbr tabularnych 


wydanego przez prof. Dra Tadeusza | j: 
Pilata 


1890 do 1893 włącznie. 


Cena egzemplarza FO ct, a przesyłką 


Choroby weneryczne 


leczy szybko i grustownie bez przerwy 
zatrudnienia 


S$. URILCH 


od lat przeszło 30 praktykę lekarską 
opo: jący. Mieszka obecni3 ulica 


ościelna 1. „róg placu Krako 
wskiego 1. 6) IL piętro. 
| Ordynuje od 12—1 I od 5—7. 
Rządzca ekonomiczny młody, 
energiczny, z kilrona:toletnig praktyką, 


spodarstwa rolrego, weteryparyą, od lat 

kilkucasta  gospodarujący  samodzielci 

na tantiemie, poszukuje. porady raędecy 

lab ckonuma pod orobistem kierowrictwem 

właściciela. Lackawe zgłow enia przyjmuje 

Wny Barzyński Lvów, Gmach SziRy 
8 


towy telegrafista, poszukuje posady lub 
adminiatracyi. Zgłoszenia przy jmuje Jallam 
Hamerski asystent pocztowy Sniatym. 
2726 1.% 
Młoda osoba poszukuje dad ku do 
wiejskiego gospocćarstwa. Adres Hrllcka 
l, 16. Kalikowska. 2731 1-3 | 


>. . 
Pożyczki 
możliwie wysokie, miesięcznie spłacalne, 
my otrzymać Panowie Oficerowie od 
aadporucznika w górę, urzędnicy państwo- 
wi, aatonomiczsi, bankowi, kolejowi, któ- 
rych pobory roczre przenorzą £00 złr 
Pansioniści pobiersjący home kpi nsd 
500 zir. Zgłossenia tylko Hstowne do biń- 

ra Wgo Plchna dla M. O. 2685 


| 


anaandaa 


Odpowiedzialny redaktor : 


pocztową 65 ct. 


Skorowidz dóbr tabularaych 


Sprowadzejąc całymi wagu- 


Anóreas Haal, |, Syowedzejąc payni wagi 


i Weinbergbesitzer in Villany, Ungarn. stem w możności o wiele teniej 
i poza warelka konkurencja dostar- 
sa ye e O : 


Kwasu karbolowego su- 

` rowego, 

Kwasu karbolowego w Ery- 
Zaproszenie ształach, : 

dO ŁBSKEWEŻO ŁRIEJZEIE GBÓ- ` wap karbołowego i 

e w GE Fa chlorówego 

w We f | - Q3 m 

szukdych | ziiwpiowych po Siar czanu żelaza, a 

Krezoliny, Lysolu itp. 


' lenteryi i przedmiotów sztnki. 
Alojzy Hibner 
Lwów, Rynek 1. 38. 


gów, plam wątrobianych, wągrów itp., kawałek 85. ct, 

Bikydło 5mołowe zawiera 40°, smoły (dziegciu); msuwa 
pryszcze, ligzajs, wszelkie wysypki skórne, po cezie nóg i iupioż na gło- 
wie, kawałek 80; ct. 882 


Kuchenki naliowe niedymią 
losd Piotr Chisa tonak i Mas dol 
eca Piotr Chrzą towa andel|. J i h 
żelazny we Iranie plac Kapi | %9, Z powyższym dodatkiem 
tylny 1 (naprzeciw katedry) |kosztuje alr, 560, w oprawie złe 


Nauki buhalteryi podwójnej E 25, Z przesyłką podztową o 36 ct. 
adriela O 8 O BN O za porozumieniem, więcej 


R bpocyalsyok (Ta Główny skład w księgarni 


taki ua SS o yfartha i Czajkowskieg 


dza akontra, informeje L. E. 
ara 7. 
wo Lwowie, Rynek |. 24 


pr 
Yalteó, Kia 
row 580 
" Przeciw epidemji jedyny środek 

wa -wszystkich księ- 
garniach. 3788 1—4 : 


PEACE A PTA TOZYCOE 


Skłaa win zagranicznych 


‘Oscar Dudics i ska 


a Skład główny: Melsga Londól koniak. Sprzedaż 

na szklansi naszych marek wim hiszpańskich, reń- 
J skich, Bordeanx itd. franeuskich koniażów, rumu 
znajduje sę W kawiarni Jana Ważnego i Ski 


na placu Wystawy krajowej we Lwowie 


Cognac kvracijny z wina dźlmatyńsziego 
butelka 180 ct. poleca handel delikate : 
sów M, Belasz róg Brajerow klej i Kaź|jdo nabynia 
miergowskiej wa Lwowie. 2861 


Plerwszy krajowy zakład wyrobu 


kwitogoe w zimie w go:oju Polargouie (skarlet najpię: 
Wazonow8 kniejsze, najnowsze D E w 10 olac 170 nA 
z liścmi różnobarwnemi 150, Echeveri melolowa L ðzt. 6 ot, pswowa L oyt. 16 ct, 
Abùtylioa pasowy daży 1 szt, 20 ct. Pelargonia ślicznie kwitnie, liść powojowy, $ 
odmiany go 20 ot. sstoka. Justynja, iść -ozdobný m 15 ct. sztuka, Lażowa fiolki 
pelne śliczne sztuka 10 ct. Balwia'pysowa i fiotetowa Śliczna 10 ct, sztuka, Chry- 
zantyny japońskie tuzin 1*60, Myosolis Vłotoria tuzia 26 ot. Bratki najpyszniejsze 
100 ezjak 2 sł: tuzin £D ot. Campauala medium 8 kolory pełne tuzin 80 ct, Sedum 
arborea dekoracyjna $ztcka % ct, 

Zaraz sadzić rośliny zimótrwałe: Ansmone hepatica 
tuzin 26 ot, KonwAlla kopa 60 ot, Fidłki car remontante tuzin 60 
ot., Peonie cachnące, nowość! prześliozue w 10 gatunkach 1 sztuka 
80 ct. Irisy angielskie tuzin 60 ct, Truskawki *uzin 24 i 25 ot, 
Pozioriki mienżzozne tuziu 18 ct., Fiołki ląkówe do wazonów sztuka 
10 ct. Obszerne vozsiki ua żądanie gråte i franso. Zarząd ogrodu 
Łapszyn, p, Brzeżacy. 2670 5—6 


Za zir. 520 


przesyła za zaliozką pocztową do 
wszystkich miejscowości Astro- 
Węgier ocloną 1 opłaconą czteroll- 
trową beczułkę zBakomitego silne- 


bezwzględnie I dowod- 
nie najlepszy z wszy. 
stklch środków do ozy- 
szczenia ust Í zębów. 


osz m WK ok. a 0 a 


f go trazcuskiego L 
GORSETÓW. 
(naprzeciw Kasy 03 czedsościj, wyrabła 
, s a «_ |gorse'y najlepszego k ju jakoteż hygie- 
"R. Maiti  Gapodistria ses, gore sgass i w ogóis uays 
r i` ; ` H r 
Z drukarni maz. W. Manieekiego. — Zarządoo W. Hodak, 


Papier z fah 


PAIR ET A "RT M DINO 2a o TO 


Wacław Masłowski oki. Rraci Fijałkowacieh w Białoj, 


Na" . 
Koniaku we Lwowie ml. 'Jagisilońska 1. 2 L piętro 
na 
niozne, gordery zgamj i w ogóle wszystkią 

W za SE 


